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kątedry chirurgii w uniwersytecie Krakowskim). 


Według doniesienia dzienników wiedeńskich 
miało ubiegać się o przedsiębiorstwo budowy ko- 
lei Transwersalnej ośmiu konkurentów. Ostatecz- 
nie jednak pozostały na placu tylko trzy kon- 
gorcja : 1) Br. Schwarz w spółce z przedsiębior- 
atwem Knauer et Gross i firmą Lówenfelda wdo- 
wa i Sp. 2) Societć des constructions des Bati- 
gnolles i 3) konsorcjam pod przewodnictwem sir 
Tomasza Tancreda. Mają być rozdane do budo- 
wy trzy linie: Husiatyn-Stanisławów i Zagórz- 
Grybów jako kolej główna, zaś linia Nowy 
Sącz-Żywiec jako kolej drugorzędna o zwyczaj. 
nej szerokości toru. Numa kosztorysowa całej 
budowy, służąca za podstawę do licytacji, obli- 
czona jest na 20,564.100 złr. Gdy zaś przyzwo* 
lony na ten cal ze strony Rady państwa kredyt 
wynosi 24,200.000 złr., więc pozostawia mini- 
sterstwo handiu 3,635.900 zły. jako rezerwę na 
pokrycie kosztów trasowania, badań terenu, wy- 
pracowywania planów szczegółowych itd, jako- 
też kosztów państwowej kontroli nad budową i 
zwierzchniczego jej zarządu, a wreszcie tych ro- 
bót i kosztów, do których przedsiębiorca budo- 
wy nie jest obowiązany. 


* * 


A 

Wczoraj zamieścilifmny dwie korespondencje, 
jedną z Krakowa, drugą z Wiednia, omawiające 
sprawę obsadzenia katedry chirurgii w uniwer- 
sytacie krakowskim, opróżnioną przez śmierć 
prof. Bryka. Obaj nasi korespondenci, ożywieni 
są jednakowo chęcią służenia krajowi, ale wy- 
chodząc każdy z innego stanowiska, innego kan- 
dydata forytują na tę posadę. Korespondent wie- 
deński główny nacisk położył na to, aby posada 
ta obsadzoną została przez człowieka, który na 
polu naukowem zdobył sobie świetne imię przez 
prace wielkiej dydaktycznej wartości. Dlatego 
też z pośród wszystkich kandydatów, konkuru- 
jących o tę posadę, postawił na pierwszem miej- 
stu dr. Mikulicza, jako w istocie najznakomit- 
Szegó chirurga pomiędzy tymi czterema czy pię- 
cioma lekarzami, których imiona wymienione 
zostały. Natomiast korespondent nasz krakowski 
zwrócił główną uwagę na charakter narodowy 
konkurenta i zapatrując się na rzecz z tego sta- 
nowiska, przyszedł do przekonania, że naj.dpo- 
wiedniejszym kandydatem jest dr. Obaliński, za- 
stępujący obecnie posadę profesora chirargii. 


/ praktyce 
allez, ` práv 


Rit mógł piastować posady profesora, 
Storo 


WALKA O BYT. 
Powieść 


(Ciąg dalszy.) TMPRR 


— Więc dla tak błahych powodów wyrze- 
kasz Się sąsiad spokoju, a nawet jedynego ra- 
tunku? 


— (ofam się przed opinią — i robię to dla 
dzieci. Niema poświęcenia któregobyśmy nie 
uczynili dla naszych dzieci. , 

— Į da własnej próżności — kończył w 
duchu pan Leon. ł 

— Zresztą folwark to moja spiźarnia, jak 
kiedyś Polska była spiźarnią Europy — dodał z 
zapałem trybun. 

— A mimo to opłaciwszy folwarkiem długi, 
i urządziwszy wzorowo Krzykawkę, możnaby 
mieć czystego dochodu przeszło dwa tysiące ra- 
bli; gdy teraz sąsiad oddajesz się nam z zam- 
kniętemi oczyma za tysiąc. 

— Oddaję się, bo tym sposobem folwark zo- 
stełby przy mnie i dla moich dzieci, 

szedł Stanisław. , 

— Stasiu, kochany "sąsiad został: naszym 
wspólnikiem — odezwał się do syna pan Leon. 

— Witam go z radością, chociaż Krzy- 
kawka nieco oddalona od naszego centrum. 
Wpływ sąsiada dobrodzieja dużo nam pomoże. 

— Tymczasem oddaję wam ziemniaki i zbo- 
że. A że nie chcecie wziąść mnie w arende 
cóż na to poradzę! I trybun czując w kieszeni 
gotówką zerwał się, a wyściskawszy pana domu 


wnie godnie | d. 
zwłaszcza | Wł 


przedmiotu, 
to daleko ważniejsze przedmioty, aniżeli wykry- 
cie tego lub owego fenomenn przyrody. Dzi 
siejsze umiejętności przyrodnicze, zwłaszcza od- 
kąd tak wydoskonalone zostały metody badania, 
stoją już na tem stanowisku, że nie potrzeba 
być wcale orłem lub sokałem, aby jakieś odkry- 


a dla profesora uniwersytetu są 


cia zrobić, Dość tylko oddać się pracy, mieć 
wolny czas, nie gonić za praktyką i materjalne- 
mi środkami do życia, a całkowicie się poświę- 
cić podpatrywaniu tajemnic przyrody. Odkrycie 
niezawodnie przyjdzie samo przez się. Tymczą- 
sóm w ocenianiu wartości tych dzisiejszych 
przyrodniczych odkryć stoimy najczęściej jeszcze 
na tem stanowisku, na jakiem stano w przeszłem 
stulecin, to jest wtedy gity człowiek, robiący 
naukowe odkrycie, nie był tylko prostym i przy- 
padkowym świadkiem tego co natura ` 

ala zarazem twórcą me' wy, która do o „ua 
tego doprowadziła, głębokim myślicielem, który 
genialnym swym umysłem stwarzał cały kom- 
pleks tych warunków, w jakich przyroda po- 
zwala uchylać rąbek zasłony, przykrywającej jej 
tajemnice. Tam była naprawdę twórcza praca, 
a jej autorowie rodzili się zrzadka, przedzielani 
nieraz całemi stuleciami; dzisiejsze zaś odkrycia 
są po prostu tylko kwestją cierpliwości i wolne- 
go czasu, a w Skutek tego wynalazców i odkry- 
waczy mamy całe legiony. 

To też miałby sig z pyszna uniwersytet, 
któryby w obsadzie katedr kierował się zasadą 
dawania pierwszeństwa ludziom, odznaczonym na 
polu odkryć. Wyobraźmy tylko sobie, jakby wy- 
glądała np. katedra fizyki powierzona w ręce 
Edisona. Mają więc rację wszystkie uniwersyte- 
ty, że więcej wagi kładą na pedagogiczne zdol- 
ności kompetentów i aa ich obywatelski charak- 
ter, asiżeli na dokonane przez nich wynalazki. 
A z tej wychodząc zasady, każdy nam przyzna, 
że dr. Obalinski o wiele, o nieporównanie wiele 
przewyższa swego współzawodnika. Mamy więć 
nadzieję, że uniwersytet krakowski nie ulegnie 
pod wpływami wiedeńskiemi, nad zabiegami 
ministerjam oświaty przejdzie do porządku dzien- 
nego i katedrę obsadzi tak, aby stała się 
pepinierą chirurgów, nietylko zamiłowanych w 
swoim przedmiocie, ala także oddanych dnszą i 
sercem krajowi. 


Korespondancje „Gaz. Nar.“ 


Odessa 15. lipca. 


(Czas niedogodny dla korespondenta z Mo- 
skwy, — Dwie kramoły, — Nowe aresztowania, — 
Jak poliemajster szukał kramoły i czy ją znalazł? — 
Kramoła p. Ławrowskiego przeciw uniwarsytetowi. 
— Wydalenie siedmiu studentów, — Samobójstwo 
ucznia Zdzitowieckiego. — Oskarzenie grajka-poda- 
goga. — Kurator naukowego okręgu daja wska- 
zówki prokuratorowi, jak mają prowadzić śledz- 
two. — Tryumf grajka-pedagoga). 


i jego syna — wyjechał kazawszy skręcić do 
miasteczka. Pilno mu było nA żydom pie- 
niądze i część dłagów zapłacić. 


— Stasiu, wyobraź sobie — mówił pan 
Leon do syna — przez cały czas wi - 
OE id przez cały czas wizyty try 


powiedziałem nic takiego coby go mo- 
gło drasnąć, nawet się nie Maidah alei. zbyt 
Prane 

— Wielkie to zwycięztwo, — odparł Sta- 
nisław. Lecz trybun coś wspomniał ij oddaniu 
się nam w arendę ? 

— Chre tego i prosi o to. Radby nam od- 
dać Krzykawkę w zarząd a sam pójść do nas 


na ekonoma, na tejże samej Krzykawce. To za-|b 


bawne. 

Stanisław się zamyślił. 

— Drogi ojcze, jakaś mi nowa myśl zawi- 
tała w głowie. Projekt trybuna podoba mi Bie 
da się coś z niego zrobić. W każdym razie jest. 
to uczciwa osobistość i do popularności u szla- 
chty mg pam Sat može. 

— Mój Stasiu, jak się to zmieniają usposgo- 
bienia. — Dawniej żartowaliśmy z Opini, i 
szukamy sposobów i środków aby ją zdobyć ! 

— Wszystko to robi myśl o pracy dla idei. 

— Toż samo można powiedzieć o osobistej 
ambicji, lub chęci wielkich zysków. 

— Prawda, lecz my o tem wiemy, że pra- 
cnjemy dla idei i to nas pociesza, 

Stało się jak przepowiedzieli co do trybuna. 
Wpadłszy do miasteczka zaczął on głośno roz- 
powiadać żydom i znajomym o przystąpieniu 
swem do spółki, o tem, że spółka krzywdy nie 
da mu zrobić i że go w potrzebie obroni, Na 
dowód okazywał pieniądze płacąc bieżące długi. 

Żydzi spoglądali na trybuna poważnie 
wstrząsając w milczeniu głowami. 
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ali żeniem podstaw istniejącego porz 
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Aresztowania u nas na czas jakiś ustały 
zupełnie i dopiero od pare tygodni Charłamow, 


rem Patłajewskim, zostało wydałonych kilku stu- 
dentów. Arbitralne podstępowanie Ławrowskiego 


następca Strelnikowa, zarządził cały szereg sra |i teraźniejszego rektora, słusznie nie podoba. się 


sztowań. Aresztowania odbywają się i w O- 
dessie i w Kijowie. "W Odessie naprzykład 
aresztowano niedawno 11 osób, w liczbie których 
jednego studenta. Prócz tego w Kijowie pro- 
wadzi się śledztwo nad kilkoma żołnierzami oska- 
rzonymi o knowania nihilistyczne, a w Odessie 
w tym miesiącu ma odbyć się proces socjalistów 
aresztowanych jeszcze przy .Strzelnikowie. O 
poszukiwaniu kramoły z czasów Strelnikowa o- 
powiadają wiele zabawnych rzeczy, charaktery- 
zujących moskiewską policję. Wiadomo, że w 
ostatnich czasach niektózy gorliwi policjanci 
na konto kramoły kompletnie dostali bzika. 
Dzienniki moskiewskie przytaczały kilka. podo- 
bnych przykładów. Poligmajsier jskaterynosta- 
wski, Grek z pochodzenia, także w każdym wy- 
padku często najniewinniejszym podejrzywał kra- 
mołę. Zjawienie się nowej osobistości do Jeka- 
terynosławia wprawiało w ruch całą polieję 
Mimo jednakże czujności, mimo argusowego oka 


policja nie nie mogła odkryć. Widocznie kra- 


moły w Jakaterynosławia albo nie było, albo 
też tak dobrze schowała się, że policja nie mo- 
gia jej odszukać. Policmajster bądź co bądź 


postanowił znależć kramołę. I zdawało się, że 


jest już u celu swoich poszukiwań. Doniesionu 
mu, że do Jekaterynosławia przybyło dwoje mło- 
dych ludzi, kobieta i mężczyzna. Zamieszkali 
oni, według relacji policji, w odludnej dzielnicy 
miasta, nie mieli z nikim Stosunków. W nocy 
tylko zjawiał się mężczyzna, słasznego wzrostu. 
Zbliżaż się do okna, zlekka pukał i wówczas 
otwierały się drzwi. Mężczyzna wchodził do 
mieszkania 
rana. 

„ O odwiedzinach tych nocnych wkrótce wie- 
dzisło całe miasto. Tajemniczego mieszkańca od- 
ladnej dzielnicy zawezwano do poliemajstra. Na 
zapytanie w jakim celu przybył do Jekateryno- 
sławia, hardo odpowiedział, że dokumenta jego 
są w porządku, i że nia widzi potrzeby tłama- 
czenia się ze swego przybycia. Odpowiedź ta 
jeszcze bardziej utwierdziła policmajstra w tem, 
że ma przed sobą kraniofnika, Zarządzono ści- 
słą rewizję w jego pomieszkaniu. Kobieta przy 
wejściu policji zmięszała się, w oczach jej do- 
strzeżony nawet łzy. Wkrótce jednakże nabrała 
otuchy i zapytała policję, czemu ma zawdzięczać 
niespodzianą wizytę. Wówczas gdy policja robiła 
najściślejszą rewizję, młoda kobieta udała się 
pospiesznie do drugiego pokoja. Wkrótce agent 
policyjny, który za nią podążył, przerażliwym 
głosem zawołał; „Zuje, ej Bohu, żujs.* Widzom 
przedstawił się wastępujący widok. Młoda ko- 
bieta leżała ua łóżku, 4ziłując połknąć jakiś 
świstek papieru. Agent policyjny borykał się z 
nią, usiłując z ust jej wyrwać papier. Walka to 
nie lada była, gdyż kobieta broniąc się z zapa- 
miętałością, usiłowała połkuąć papier. Agentom 
policyjnym udało się z ust jej wyrwać kawałek, 
jak pokazało się, listu romansowego. 

Rewizja do niczego nie doprowadziła. Skon- 
fandowany policmajster nie dał za wygranę. Od- 
widziny tajemnicze nie dawały mu spokoju. 
Przekupił więc słażącą młodych ludzi i zobowią” 
zał ją, że mu doniesie, kto jej państwo odwie- 
dza w nocy. Nie uptynęło 1 doby, jak z ran, 
gdy po libacjach obfitych odpoczywał policmaj- 
ster, zbndzono go oświadczając, że słażąca p. 
N: ma mn do zakomunikowania niezmiernie Wa- 
źną nowiuę. Na rozkaz poliemajstra wprowadzo- 
no służącą, która po otrzymaniu przyrzeczonej 
nagrody, oświadczyła, że panią jej odwiedza to- 
warzysz prokuratora, Pokazało się, że panią łą- 
czyły blizkie stosunki z towarzyszem prokurato: 
ra, i że jego odwiedziny bynajmniej nie miały 
związku z „kolebaniem osnow* (z nadweręże- 

; ; ądku rzeczy), 
że wiódł go tam nie bożek kramoły, lecz swa- 
wolny skrzydlaty amorek. Od kramoły przeciw 
rządu, przejdźmy do kramoły (w Moskwie na 
dobie wszelkie kramoły), jaką urządził przeciw 
uniwersytetowi Ławrowski, kurator noworosyj- 
skiego okręgu, razem z rektorem odeskiego uni- 
wersytetu p. Jaroszenką. Ławrowski, znany z 
działalności swej w Warszawie, bynajmniej nie 
cieszy się u nas popularnością. W zeszłym Je- 
szcze roku wskutek zajścia studentów z profeso- 


Aron — jak Dobiesławscy wyciągną do kogo rẹ- 
i | niech ti h ie oni nie bar- 
ciąga i. 
być fiin 4 wyciągać do kogobądź ręki. Trzeba 
— A cóż to sobie Aron myśli, że ja nie je- 
stem fein — któżto może mi zarzucić ? 
— To teź ja winszuję wielmożnemu panu — 
przyjaźń Dobiesławskich to więcej znaczy, jak 
Az; rubli, które wielmożny pan od nich 


—A zkądże Aron wie, że tysiąc ? 

— Widziałem — odparł obojętnie Aron — 
chociaż nie widział, lecz chciał się przekonać, 
o był pewny, że jeżeli trybun dostał więcej, to 
zaprotestuje i pochwali się. Przyjaźń to dużo 
znaczy. Na ten przykład dziedzie Czyżowa był 
JUŻ pół bankrut — panowie Dobiesławscy przy- 
szli — i znów pan — wielki pan, chociaż zale- 
dwo rok jak gospodarnją u niego. Prawdę po- 
wiedziawszy to i pan Adam fein dobry i grze- 
czny. Jak on pracuje dla Czyżowa choć nie z 
niego nie bierze | Takiego syna to szukać na 
całą okoliczność. Wielmożnemn panu dzieci nie 
pomagają — a jak dzieci nie pomagają to dużo 
kosztują. Wielmożny pan wie lepiej o tem jak ja. 

Trybun odwróci. się od Arona, a wtedy żyd 

ko sie nśmiechnąz. 
mka d — pomyślał „spacerując po 
rynku — nie rozumie Się na mojej polityce co 
do Felunia. Ale on tn im wszystkim zaimponuje, 
d wiezie z Warszawy żonę i sto tysięcy 
Pali! ( reszcie sześćdziesiąt — dodał 
rubli! Choćby nareszcie sześćdziesią 
po cichu i 1oześmiał się. 


W tym Samym czasie kiedy trybam odda- 


wad w. arendę panu Lieónowi, przed dwór 


i przebywał tam najczęściej do 


znany nam|że Dobiesławice mają dużo koni, bo mają: past- 


profesorskiej korporacji i dla tego profesorowie 
cdzaaczsjący się bardziej niepodległym duchem 
opuszczają uniwersytet. Prócz trzech profesorów, 
którzy jeszcze w roku zeszłym podali się do 
dymisji, w tym roku zażądał dymisji Mieczni: 
kow, jeden z najzdolniejszych profesorów, znany 
z prac naukowych i za granicą. Studenci, wiedząc 
o tem, że Mieczażkow opuszcza uniwersytet 
wskutek nieporozumienia z rektorem, podali do 
niego petycję opatrzoną 95 podpisami, w któ- 
rej prosili go 0 zrzeczenie się rektorstwa dla 
dobra uniwersytetu, gdyż żaden porządny profe- 
sor nie chee z nim służyć. 

Zpetycjąy twe wu 
wrowskiego. Siedmiu studentów uwięziono. Do- 
damy, że uwięziono ich nie dla tego, Że byli 
winniejsi od innych, leez dla tego tylko, że podej- 
rzywano ich o nisbłagonadieżźność. Ponieważ 
wpadliśmy na tor. stosunków uniwersyteckich 
nie odrzeczy będzie wspomnieć o sprawie, którą 
dłagi czas zajmowano się w Odesie, i która do- 
sadnie charakteryzuje p. Ławrowskiego i peda- 
gogów moskiewskich, Mówimy tu o samobójstwie 
qeznia 3. klasy Zdzitowieckiego. 

Przypominacie sobie zapewne z mojej ze- 
szłorocznej kerespondencji, o metamorfozie wę- 
drownego grajka w naczelnika naukowego za- 
kłada. Na stanowisku tem ważnem w krótkim 
czasie potrafił on zaskarbić sobie, jak największą 
nienawiść. O prześladowaniu uczniów, o demo- 
ralizuwaniu ich przez poruczania misji tak deli- 


łego grajka, a następnie naczelnika zakładu ms- 


towiacki. Rezultatem prześladowań, a następnie i 
wypędzenia ze szkoły, było samobójstwo Zdzi- 
towieckiego. Zdzitowiecki podczas lekcji wobec 
swoich kolegów i nauczyciela języka  moskiew- 
skiego wystrzałem z rewolweru pozbawił się ży- 
cia, Wedłag opinji publicznej, śmierć ta była 
prostem następstwem ciągłych prześladowań 
Zdzitowieckiego przez owego Niemca. Zarządzono 
Śledztwo. Śledztwo to, jak nam qpowiadano, 
przeprowadzono jak najsumienniej. Świadkowie, 
w liczbie których i nauczyciele gimnazjam, pra- 
wie jednozgodnie świadezyli jak najgorzej o 
Niemcu. 

Wobec tych świadectw bezstronnych i kom- 
petentnych, zdaje się nie innego nie pozostawało 
do zrobienia, jak usunąć p. Niemca z posady. 
Stało się inaczej. P. Ławrowski wystosował list 
do prokuratora Izby sądowej, w którym oska- 
rzał gędziego śledozego o stronniczość w tej 
sprawie, o zadawanie p. Niemeowi niestosownych 
zapytań i t. p. Prócz tego jednocześnie prawie 
wszyscy nauczyciele świadkowie otrzymali od 
p. Ławrowskiego odezwę, w której zapytywał ich 
co mówili o Niemcu. Nie omieszkał zapewne 
działać i w Petersburgu. 

Rezultatem tych usiłowań kuratora było 
rozporządzenie nakazujące zaprzestać dalszych 
dochodzeń w tej sprawie. Oto macie próbkę są“ 
downietwa w Moskwie. Kurator okręgu nietylko 
w toku śledztwa dyktuje przez prokuratora spo- 
sób prowadzenia sprawy, nietylko zapytuje nau- 
czycieli o rzecz nie wchodzącą w zakres ich 
działalności, nietylko intryguje przeciwko nor- 
malnemu biegowi sprawy, lecz nawet, jak nas 
upewniano, razem z Niemcem grożą i świadkom 
i sędziemu Śledczemu, odwołnjąc się do stosun- 
ków z Pobiedonoscewem. Pedagog-grajek został 
na swojej posadzie, by nadal znęcać się nad 
bioduymi uczniami i siać ziarno demoralizacji 
w ich młode dusze. Nie jedno on jeszcze życie 
zwichnie, złamie i nią ostatni zapewne raz Wy- 
chowańcy ip będą szukali w samobójstwie u- 
cieczki z tej atmosfery duszącej, jaką toczył 
A „której dzięki ironii losu, stal się prze: 
woduikiem. 


Obchód narodowy 14. !ipca w Paryżu. 


Paryż d. 16. lipea. 
Najzawziętsi przeciwnicy rządu republikań- 
skiego utrzymują, że Francja nigdy nie wyrze- 


szlachcic, specjalnie | się wyrażał, za osobi- 
stym interesikiem. prowadzono go do pokoju 
pana Dtefana zwanego kancelarją. à 

Pan Stefan wiedział, że chady a wysoki był 
dotąd jego zawziętym przeciwnikiem — i dla- 
tego przyjął go z otwartemi rękoma, z uśmie- 
chem, grzecznie, nawet kordjalnie. 

— Witam sąsiada dobrodzieja! a przecież 
przypomnieliście sobie drogę do Czyżowa. Naj: 
trudniej wybrać się raz. 

— A czy to ja tak mogę — gospodarstwo, 
kłopoty. A czyż mi to wolno zbyt często na- 
przykrzać się — tłómaczył się pan Piotr robiąc 
słodziutką minkę. sy” 
AT Ależ bardzo proszę — zawsze i 0 kaž- 
ej porze. . 

—- I dziś nie przeszkadzałbym, gdyby me 


interesik. w 
— Słucham — mówił pan Stefan, biorąc 


ściste ramię pana Piotra, 
po = Mówiąc otwarcie sz0z0rze a i sami ab 
chciałb informacji co do owej 
spółki, S której rozpowiada cały powiat. Pan do- 


iai jako interesowany, pewno najlepiej... 
PAŃ Przecież mamy ZA, prywatne statuta, 
czyli ZOT kontrakt spółki. Nie znasz 
e? sai Znam wybornie — odparł Piotr, — lecz 
zwykle w rzeczach pisanych czyta się między 
wierszami. Właśnie radbym to odczytać jeżeli 
łaska pana dobrodzieja. % 

— Nie darmo — to zasada spółki jedyna, 
wielka, niewzruszona. Zaorzą ci pole — płać — 
zawloką — płać — dadzą ziarna — płać — i 
tem co masz najlepszego. Czyżów jak wiecie ma 
wyborne nawodniane łąki, potraw często lepszy 
od siana, nim więc musi płacić. Wielka sztuka, 


i EKO WAŻ ETWA WPRO WL NE DOO ARA ZE S aar 


darószenko udał się do Ła- | spodzie 


katnej natury, jak szpiegostwo kolegów, opowią- 
dano szeroko w Odessie. Szczególną niełaskę iij- 


nkowega, ściągnął na siebie uczeń 3. klasy Zdzi- 


ale i cały ogromny plac, 
dziny do późnej nocy uuagołniały niezsiczone 


wać wrodzaje j 


w Głemblonx, jest Skon 
Er na roli jak niemiecki profesor. 


Rok XXL. 
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Frzedpistę 1 ogłoszenia przyja 


We Lwowie bióro ndninistracji „Gazety Nar," 
płac Halicki w pałac W, U!anieckich. Ogioszeria 
w Paryże przyjmuje wyłącznie dla „Głaz. Narod.” 
ajoneja pans Adama, Rue Olómeat, 4 Pans, Otto 
Maass w Wiednia, (Haassnstcin et Vogler) pr. 10 
Walfschgesse. A. Oppelik Stadt, Stzbeubastoi 2. 
M. Dukes. I. Riemargnas: 10 Rudolf Mosse, 
Beilersthtie Nr. 2., Henr. Schallek, jen. ajencja 
sonir. ukap. ogłeszeń, G. L., Daube et Cmp. Woli- 
zoilo 18., Maurycy Stern, Wolizeile 22. w Hamburgz 
pp. Hansonstoin oi Vegler. Rujohma* ot Froudier, w 
Warszawie Benniorsza 42, W. Kukliński w Krakowie. 

GGŁOSZENIA przyjmują bie as cpłuią U ent cd 
kj miejscu chjęłości jednego wiersz- drobnym drokiom 
>. Meklamy w rubryce „Nadesisie” 
BO ct. Gd wiersza. 


knie się zasad 1789 roku. Obchód narodowy 14. 
lipca możnaby wziąść za dowód tego twierdze- 
nia, gdybyśmy chcieli sądzić powierzchownie. 
Z obowiązku bezstronnego sprawozdawcy, mui- 
simy tu.uczynić małe zasirzeżenie. Po dokła- 
dnem rozpatrzeniu się w programie, widzimy, że 
rząd i władze miejskie przyczyniają się najwię- 
cej do świetności obchodu. Wszystkie gmachy 
rządowe i miejskie bywają oświetlane groszem 
publicznym. Kupcy i przedsiębiorcy mają w tym 
dniu obszerne pole do reklamy. Najkorzystniej- 
sze stanowisko zajmują kawiaraie, których wła- 
ściciele doskonale zrozumieli swój interes i wy- 
jątkowo w tym roku, balów na ulicach i pla- 
cach pod otwartem niebem, było więcej jak za- 
wsze, a sąsiednie kawiarnie dla tego, ze nad- 
wanie pogoda sprzyjała, niewątpliwie 
bardzo korzysmie -użyły dnia obehoda maro- 
dowego. 

Wszyscy niezadowolnieni opuścili Paryż, ale 
za to napływ ciekawych z różnych stron Fran- 
cj, przybywających pociągami po zniżonych ce- 
nach, zastąpił stokrotnie nbytek. Prawdziwy więc 
zapał był między tą iudnością, której przodko- 
wie zdobyli Bastylę, ten symbol uciskn polity- 
cznego. Jest więc w Paryżu przeważna liczbę 
część ludności gotowa zawsze bronić dzieła swych 
przodków i dla niej to głównie obchód 14. lipca 
jest ustanowiony. Huk dział 13. i 14. lipca o- 
znajmił rozpoczynający się obchód. Towarzy- 
stwo dobroczynności wyznaczyło dla ubogich 
wsparcie wyjątkowe. Wiele dodało świetności 
uroczyste otwarcie ratusza (Hotel de Ville), 
który po 10 latach powstał z grazów w 
postaci pysznego i wspaniałego gmacha, który 
chociaż nie nosi na sobie śladów minionych wie- 
ków, jedgak mimo całej swej śwysżości jest po- 
dobry do dawuego zniszczonego zbrodniczą ręką 
komany. ; Í i 

Ratusz nie jest jeszcze zupełnie wykoń- 
czony , jednak i w tymczasowym stanie wy- 
glądał czarodziejsko z powodn mnóstwa łańcu- 
chów światła zdobiącego nietylko sam gmach, 
Móry od czwartej go- 


tłamy ludności. 


Około godziny piątej po południu dał si 
słyszeć odgłos mnzyki jA kowej. Co to za A 
mia nadchodzi? pytają wskmyscy. Wiem ukazuje 
się batalion malców szkolaych w prześlicznych 
mundurkach o dwóch rzędach guzików, w czap- 
kach okrągłych marynarskich z małemi karabin- 
kami na ramionach. Trudno opisać entuzjazm, 
jaki wywołał widok tych malców od 12 do 16 
lat, a muzyka 31. pułku ich powitała I Ferry 
minister oświecenia i p. Floquet, prefekt Se- 
kwany, czekali na ich przyjęcie; na znak dany 
świstawką szmer się nciszył,. a minister oświe- 
cenia przemówił do tych małych żołnierzy, że 
to jest już nie zabawką — oprócz nauki praca- 
jemy nad waszem wykształceniem wojskowem, 
bo wy jesteście Francją jutra. 

Po przemowie doręczony został sztandar —- 
a malcy, jakby starzy żołnierze prezentowali 
broń i odbyli obroty wojskowe wpośród najży- 
wszych okłasków ludności Następnie w sali ào- 
mu miejskiego zasiedłi do obiadu w liczbie 650. 
Zaproszeni goście w liczbie przeszło 700 zaczęli 
przybywać do ratusza miejskiego na biesiadę u- 
rządzoną przez prefekta Sekwany i urząd Rady 
miejskiej, od godziny 6. przybywaty powozy po- 
przedzane konną strażą honorową. Nareszcie 
wpośród tłumów dostrzeżono niezwykły rach 1 
żwawe okrzyki, był to powóz Wiktora Hugo, 
kiórego poznano jeszcze koło Palais Royal. 

Ostatni przybył prezydent rzeczypospolitej, 

oprzedzony znacznym oddziałem konnej gwar- 
dj republikańskiej i huzarów, w powozie zaprzę- 
żonym we dwa konie, Pan Grevy odziany w Szare 
palto, pod którem możua było dostrzedz czarny 
frak i wielką wstęgę Legji honorowej. Zawsze 
oważny, spokojny i zimny, zapuścił brodę. PO 
ego przybyciu rozpoczęła się owa wielka bie- 
siada, w której przyjęły udział tkie znako- 
mitości krajowe i zagraniczne. Trudno jest ich 
wyliczać, nadmienimy, : 
nie przybył, bo o berlińskiego b 


dzisiejszy Rady miejski 
dzieć, io =" się aldina powaga, d 


iska nadrzeczne, ale siana nie mają — i dla- 
l orza w Czyżowie żeby później zabrac 
siano. 


— Ale Bogu dzięki Czyżów zaczyna mie- 
ich nie pamięta. 


— Bo też pracujemy — zawciał pan Ste- 


fan. Ja, syn mój nie zsiada z keria, pan Wa- 
lenty, córki nawet. A -przecież je nie wychowa- 
łem na szafarki | 


— O broń Boże — poświadczy! pan Piotr. 
— Pracujemy, więc mamy. Adaś był w Gri- 
skończonym agronomem, 


— Ale spółka pomaga ? 

— 1 bierze — dodał pan Stefan. 
-~ Kartofle na (jp 
— Po cztery złote z odstawą na miejsce, 


to nie sztuka. 


— Lecz ma podobno dopłacać ? 
— Być może, jeżeli spirytns będzie w wiel- 


kiej cenie, a jeżeli spadnie, nic nie dostaniemy 
i za wywary przyjdzie płacić gotówką. Przypu- 
szczam szczęśliwy wypadek, że kapnie nam coś 
w tym roku, to trzecią część tego dochodu zo- 
stawiają jako kapitał na zapłacenie niedoboru na 
rok przyszły. 


— To tak? — odezwał się gość, przedłnża- 


jąc chudą a długą twarz. 


— Tak, tak, a ludzie myślą, że spółka to 


wielkie dobrodziejstwo ludzkości — tł zył 
pan Stefan, chcąc dać do « żuł 
spółka jego, lecz on spółkę ratował — był jej 
podporą i dźwignią. 


zrozumienia, że nie 


(D. e a) 


+. „przedstawiciele wielkich miast europejskich nie 
"aptzyjęli zaproszenia, aby się nie stykać z jakim 
kolektywistą, 

Wiadomo, że prezydent rzeczypospolitej 
długo się wahał, nim przyjął zaproszenie, i wy- 
raźmie zastrzegł, aby w przemówieniu prezesa 
Rady miejskiej nie było wzmianki o autonomii 
gminy paryzkiej. Przemówienia były krótkie. P. 
Songevn, prezes Rady miejskiej, zyskał podwój- 
ne oklaski, gdy powiedział, „że łódka (herb mia- 
sta) płynie bezpiecznie wśród skał.“ P. Floquet, 
prefekt Sekwany, między innemi powiedział, „że 
ratusz miejski jest nistykalnem schronieniem wol- 
ności Paryża." Na mowy powyższe odpowiedział 
prezydent rzeczypospolitej, dziękując władzom 
miejskim i posłom zagranicznym, którzy przyjęli 
udział w biesiadzie, aby być świadkami, że Pa- 
ryż powstał z ruin, który tak wiele się przy- 
czynił do rozpowszechnienia światła cywilizacji 
francuzkiej. Wniósł toast na cześć miasta, któ: 
re jest zawsze ogniskiem światła, ojczyzną uau- 
ki i umiejętności, przemysłu i sztuk pięknych, 
które uprzyjemniają życie ludzkie i przyczynia- 
ją się do wielkości narodów. 

Po biesiadzie nastąpiło przyjęcie, w którem 
miało udział do 8.000 zaproszonych. Dzienni 
karze użalsją się, że wszystkiego było dość ską- 
po, ale przynajmniej i to dobrze, że się obyło 
bez jakiego głupstwa. Na dragi dzień, d. 14. 
lipca o godz. 2 popołudniu odbył się, jak zwy- 
zle przegląd wojska na polu Longchamps. W tym 
przeglądzie to tylko godne uwagi, że dały się 
słyszeć bębny, zniesione przed dwoma laty przez 
ministra wojny jenerała Farre. Najświetniej wy- 
glądała Sekwana wieczorem, urządzono oświetle- 
aje statków nakształt weneckich, a jasne bla- 
ski światła elektrycznego nadawały widok praw- 
dziwie czarodziejski Sekwanie, zacząwszy od 
mostu Królewskiego aż do pół Elizejskich. Ulica 
Lafayette, bulwar Voltaire były najświetniej 
przyozdobione. Najmniej ożywienia przedstawiał 
ósmy okrąg, od Magdaleny aż do parku Mon- 
c3an. 

Zabawy ludowe, tańce na placach przecią- 
gały się aż do godz. 4 popołudniu, tego rodzajn 
zabawy były najpiękniejsze na placu Boursey. 
site ten obchód przechodzi w zwyczaj lu- 
OWY. 

O sprawach politycznych będę pisał po in- 
terpelacji, albo raczej rozprawach, jakie się 0d- 
być mają d. 17. lub 18. b. m. 


Gospodarka niemieeka w Tatrach. 


Zbliża się obecnie pora, w której wielu mie- 
szkańców naszege miasta i kraju podąży ode- 
tchnąć po całorocznych trudach i nabrać sił do 
nowej pracy w uroczych i znanych wielu z nas 
naszych Tatrach. 

Cóż takiego pociąga do nich co rok wzra- 
stającą liczbę miłośników górskiej przyrody, któ- 
rzy nie pomni na przestrzeń oddzielającą ich od 
gór naszych granicznych, na trudność dostania 
się do nich, i ua brak tych wygód, jakie miej- 
EAA gdzieindziej podróżującym dostar- 
czają 

Niewątpliwie obok innych względów : jak 
odpoczynek, przecudne górskie powietrze, unika- 
nia gwaru miejskiego i gwaru miejse leczni- 
czych — przeważną liczbę pociągają do Zako- 
panago, będącego punktem zbornym do wycie- 
czek tatrzańskich — urocze widoki, w jakie tak 
bardzo obfitnją Tatry. 

Nie same jednakże góry składają się na te 
tyle zachwytu wzbudzające widoki; cóżby bv- 
wiem same góry znaczyły, gdyby nie nadawały 
im swego majestatycznego uroku te masztowe 
świerki i bujna w ogóle roślinność, będąca wła- 
ściwością Tatr naszych ? 

Tymczasem te naturalne ozdoby Tatrów za: 
grożone są coraz więcej zbliżającą się ruiną, ja- 
ka grozi im z rąk obecnego właściciela, który 
bez żadnego względu na wymagania gospodar- 
stwa leśnego, na warunki klimatyczne i rolne, 
w sposób iście wandalski i jakby wyraźną nie- 
nawiścią powodowany, niszczy w barbarzyński 
sposób lasy, niepomny na opłakane skutki, jakie 
czyn jego poczeiwym a tak ubogim mieszkańcem 
okolicznym w przyszłości zgotuja. 

Przed rokiem 1870 lasy do państwa Zako- 
piańskiego należące, a w Kościeliskach, Zakopa- 
nem, Bukowinie I Brzegach rozrastające się mia- 
ły ogólnej przestrzeni 13.034 morgów kwadr. 
dziś zmniejszyły się już do 9.000 morgów. 

Gdyby na tęm stanęło, gdyby dalsze cięcia 
odbywały się zgodnie z wymaganiami go: 
stwa leśnego, jeszczeby niebezpieczeństwa nie 
było, właściciel jednakże dzisiejszy z widocznym 
zamiarem zupełnego zniszczenia, nietylko po- 
większył liczbę pieców do przetapiania rudy że- 
laznej, do których do r. 1858 poprzedai właści- 


wali drzewo sągowe z lasów dość nawet odle- 
głych, jak n. p. na Orawie w Węgrzech, nietyl- 
ko pomnożył liczbę tartaków dla przerabiania 
ewa na towar materjałowy, ale jeszcze przęd 
rw.laty w Kuźnicach zakopiańskich wystawił 
brzymi młyn do przerabiania drzewa Ba masę 
papierową, a w roku zeszłym w obszarze leśnym 
„Zazadnie,* w obrębie wsi Brzegi założył tartak 
parowy o 36 piłach. 

Można sobie wyobrazić, jaką masę drzewa 
pochłaniają rzeczone kuźnice, młyny 1 tartaki, 
nieobliczone zupełnie na wymagania rozumnego 
gospodarstwa leśnego. 

Nie dosyć wszakże i tego. Dzisiejszy wła- 
ściciel lat temu kilka sprzedał przedsiębiorcy z 
Nowego Targu 15.000 kloców, w roku bieżącym 
10,000 kloców, aby zaś coraz rychlej osiągnąć 
zyski, boz względu już choćby tylko na tysiące 
miejscowej ludności, zagrożonej w braku lasów 
na groźne katastrofy klimatyczne, ze znanymi 
przedsiębiorcami żupaństwa orawskiego pp. Szule 
i Pollak zawarł umowę notarjalną, zobowiązu- 
jąc się w tym jeszcze roku wydać mu 60.000 
kloców, na wiosnę zaś roku przyszłego 120.000 
kloców. a ] 

Taka gospodarka oczywiście zwrócić musia- 


ła na siebie oczy władz miejscowych, przewidn- | b 
jących jak najgorsze skutki dla kraju, & w pierw- 
szym rzędzie z powodu wyniszczenia upie 


lasów przewidywane zjałowienie i tak j > 
giej ziemi okolicznej i zubożenie zupełne górali, 


tembardziej, iż owe góry, nęcące dotychczas rok- 


rocznie coraz liczniejszy zjazd podróżnych, po- 
zbawione roślinności stać się mogą okolicą od- 
straszającą i pozbawić mieszkańców tych docho- 
dów, jakie dziś z podróżnych mają. 

Nadto władze krajowe nie mogły nie zwró- 
cić uwagi, iż z tak olbrzymich cięć powstają od- 
pady drzewa, które nieuprzątnione podlegają gni- 
cin i powodują zagnieżdżanie się owadów, które 
mirjadami wyroiwszy się, do szczętu spustoszyć 
mogą drzewostan całych Tatr, jak to przed kil- 
ku laty częściowo J miało miejsce, skutkiem 
czego w r. 1878 celem wytępienia kornika i dla 


przeszkodzenia rozszerzaniu się jego, musiapQ, 


znaczny obszar lasu wyciąć i ić na miejacu. 


i prezentuje się bardzo pokaźnie. 


ciele, niechcąc niszczyć własnych lasów, skupy- | społ 


I dziś jeszcze podróżni zapuszczając się w Ta- 
try do uroczego Morskiego Oka natrafiają na 
znaczne obszary lasu z drzewami uschłemi, sku- 
tkiera zniszczenia przez owady. 

Wprawdzie w r. 1877 z polecenia namie- 
stnictwa wysłany został do Tatr inspektor le- 
śny, do zbadania rzeczy na, miejscu, wysyłki po- 
dobnego rodzaju powtórzyły się jeszcze w r. 
1879 i 1881, dotychezas jednakże nietylko nie 
widać żadnego skutku takowych, ale nadto oba- 
wiać się należy, aby rozpoczęta w roku zeszłym 
kosztem krajowym budowa drogi bitej z Nowego 
Targu do Zakopanego nie ułatwiła uzieła wan- 
dalskiego niszezenia przecuduych Tatrów... 

Teraz przecież nareszcie Wydział powiato- 
wy w Nowym Targu wniósł do Wydziału krajo- 
wego przedstawienie, że kapitalista zagraniczny 
nabywszy obszar dworski Zakopane i Kościeli- 
sko wycina lasy tatrzańskie w ten sposób, iż 
może już xa dwa lata Tatry będą z drzewa o- 
gołocone. Wydział krajowy ulał się z tem przed- 
stawieniem do namiestnietwa, podnosząc głównie 
zgubne następstwa ekonomiczne, jakie powstać 
mogą z wyrąbania lasów w Tatrach, szczególnie 
na ich skalistych pochyłościach, gdzie zalesienie 
później mogłoby być nawet niemożliwem do wy- 
konania. Wyrąbanie lasów nietylko odbiłoby się 
materjalnie na stosunkach klimatycznych okoli- 
cy, zwiedzanej, jak wiadomo, corocznie przez 
wiele osób, lecz nadto przyczyniłoby się do spo- 
tęgowania wylewów w rzekach górskich. Uwzglę- 
dniając to przedstawienie, namiestnietwo posta- 
nowiło zapobiedz takiemu niszczeniu lasów ta- 
trzańskich i w tym celu wydało stanowcze Za- 


rządzenie lasowo- gospodarcze, a władzy polity- 


cznej połeciło przedkładać corocznie sprawozda- 
nie o stanie lasów. 


„IŁ r aj EG. 


Otrzymaliśmy pierwszy numer tygodnika 
który zaczął wychodzić 
Numer 


polskiego p. t. Kraj, 
pod redakcją p. Piltza w Petersburgu. 
ten składa się z dwóch arknszy małego folio 
Wiadomości 
bardzo wiele, styl poprawny, korekta wzorowa. 
Rozmaitość artykułów bardzo pociągająca. W 
ogóle Polacy w Petersburgu mają pismo, jakie 
go im tylko powinszować można. Kierunek pi- 
sma jest ugodowy i demokratyczny. Najlepsze 
damy czytelnikom wyobrażenia co do tego osts- 
tniego punktu, przedrukowując z programowego 
artykułu pióra znakomitógo publicysty, Spaso- 
wieza ustęp poniższy: 

„Macie prawo panowie zapytać u przyby- 
Sza, chociażby swcjaka, jakiego są koloru jego 
tradycje towarzyskie; odpowiadam bez ogródek, 
że są — demokratyczne. 

Słowo: demokratyczny tak cząsto używane, 
że aż spowszedniało i Spospolitowało się. Prawie 
trudno uwierzyć, że było osławione i niemal wy- 
klęte za czasów twardego konserwatyzmu, któ- 
ry tu panował w drugiej ćwierci XIX. wieku; 
z czego korzystało grono złorzeczących rozumo- 
wi ludzkiemu i jego postępom, grono arystokra- 
tycznych obskuran:ów Zyyodnika petersburgskiego. 
Dziś zaimponowałby ten, ktoby się afiszował ja- 
ko otwarty przeciwnik demokracji, i byłaby na- 
wet pewna odwaga w posuwaniu się w kiernnku 
przeciwnym temu, głównemu i bszwarnnkowo 
przemagającemu, prądowi naszego wieku, a ną- 
wat, o ile słąbe ludzkie przewidzenie sięga : idei, 
około której, jako około głównej osi, obracać sią 
będą wszystkie prace, wszystkie usiłowania ca- 
łego szeregu wielu przyszłych wieków. Idea de- 
mokratyczna zaledwo dziś nam świta, zaledwo 
oswoiliśmy się z dźwiękiem samego słowa, a nie 
z głębią pojęcia. Znaczy Ona, że w życiu i oby- 
czajach i we wszystkich dzielnicach pracy i w 
samych pojąciach — masa prym bierze nad je- 
dnostkami, że grunt w Społeczeństwie stanowi 
to, co na pozór i małe i drobne i niepokaźce, 
boć to tego wiele; że cywilizacja nie na to prze- 
znaczona, by z ogromu społeczeństw wydostać 


kilka kropel najwytworniejszych pachnideł, albo 
do wieczerzy z najwyszukańszych potraw zapro- 
sić niewielu wybranych, ale, 
powinni wedle możności po kolei zasiadać wszy- 
scy, chociażby najskromniejszem obdzielając się 
jadłem i napojem. 


że do tego stołu 


0 kapitału, który się nazywa Hz I 
ródowośnią -Í „biętao „Ros ok zaj 
jare każdy m y wykształcony A. względu ua pośtańo 


wiek. Szczególniej takie ppółeczeństwo, jak na: 
sze, które przebyło ciężki proceder upadłości i 
dźwiga się tylko jedynie tym szczupłym moral- 
nym kapitałem kilka cnót, wyrobionych wiekami 
i doświadczenia, kilku dobrych przyzwyczajeń i 
uzdolnień drogo kupionych, nie ma prawa uronić 
ani źdźbła z tego kapitału. Wyrzeczenie się tych 
dobytków, niszczenie ich, byłoby poprostu samo- 
bójstwem.* 

Oto katechizm Kraju. Widzimy z niego, 
że ludzie, którzy to pismo wydają, nietylko g0- 
rąco czują, ale trzeźwo i jasno zapatrują się na 
rzeczy, że rozumieją wiejące obsenie prądy Spo- 
łeczne i na nich chcą | przyszłość naro- 
dową. Szczęść im Boże! 


XVI. Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa pedagog icznegń 
w Kołomyi. 

Kołomyja d. 18. lipca. 


W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 
inspektor p. Baranowski referował w sprawie egza: 
minów wstępnych do szkół średnich, udowadnia- 
jąc jak gorąco się zajmował Zarząd Towarz. peda- 
gogicznego tą sprawą, to też po dłuższej nara- 
dzie uchwalił, udać się do nauczycieli szkół śre- 
dnich z zapytasiem w tej sprawie o zdanie, aby 
następnie na podstawie opinii obu stron, merytory- 
cznie ją załatwić, i na przyszłym walnym zjeź- 
dzie wnioski postawić. W dyskusji nad tym 
przedmiotem zabierą głos p. Starzecki i po 
dłuższej przemowie stawia wniosek,. aby wnieść 


nów, a przyjmowania uczniów do szkół średnich 
tylko ze świadectwem ukończonej szkoły ludowej 
Był to zupełnie samoistny 
wniosek, nad którym, według życzenia p. Tokar 


łatwić ? —- przyjęto wniosek odraczający Za- 
rządu. 


Po krótkie przerwie zabiera p. Starzecki 
głos, zastrzegając się przeciw niektórym słowom 
poprzednich mowców. Po wyjaśnieniu następnie 
obejmuje p. Kerekjarto Sprawozdanie Zarządu 
głównego o wniosku p. Goldberga w sprawie 
nadzoru nad chajderami. P. Goldberg postawił 
zoszłego roku w Krakowie wniosek, aby udać 


się do władz, celem zniesienia pokątnych szkół 


żydowskich, chajderów. P. referent przedstawia 


genezę tego wniosku, ilustruje co to są chajdery, 


jaki tam sposób uczenia, jakie są ich złe i zgu- 


bue strony — i zakończa kilku kilku rezolu- 
cjami następującej treści : 


Poleca się Zarządowi głównemn wnieść 


w najkrótszym czasia do Wysokiej krajowej 
Rady szkolnej prośbę, o wyjednanie na właści- 


wej drodze zreorganizowania dotychczasowych 


chajderów na wzór ogródków freblowskich dla 
dzieci chrześciańskich do 6 lat wieku. Kon- 
sensu udziela na taki ogródek freblowski Rada 
Szkolna krajowa w porozumieniu z polityczną 
władzą, na podstawie Świadectwa rabina, upo- 
ważniającego do udzielania tałmudu i świade- 
ctwa kwalifikacji nauczycielskiej przepisanej dla 
ogródków freblowskich. 

2. Starszych dzieci nie wolno przyjmować 
do takiego ogródka freblowskiego, jeżeli nie cho- 
dzą do publicznej szkoły ludowej. 

3. Przełożeństwo 
obowiązane dostarczyć szkole publicznej, liczącaj 
25 dzieci, ukwalifikowanego nauczyciela, do u 
dzielania nauki religii, z własnych funduszów. 
W tej sprawie przemawiają pp. Błachowski, 
Eichenkatz, dr. Pechnik, Zimmermann, i pono- 
wnie referent p. Kerekjarto w szezegółowy Spo- 
sób. Wszystkie wuioski przyjęto. 

Dalszym przedmiotem był wniosek Zarządu 
głównego w sprawie rozszerzenia działalności 
"Towarzystwa pedagogicznego na Szląsk, której 
referentem był dr. Głerstmann. Już kilka razy 
podnoszono sprawę połączenia nauczycielstwa 
Szląska z Towarz. pedagogicznem, obecnie na 
podstawie uchwały na krakowskim zjeżdzie, pro- 
ponuje mały dodatek do statutu §. 4., o zakresie 
działania. Wreszcie p. dr. Anatol Lawicki wnosi 
imieniem Zarządu Tow. pedagog. propozycję, 
aby członkowie Towarzystwa p ogicznego 
zajęli się składkami na dochód pomnika Mickie- 
wicza, a Zarząd zbierze wszystkie sumy w r. 
1888, i odeszle takowe komitetowi pomnikowemu. 
Zarządca szkoły garncarskiej p. Sikorski, za- 
prasza członków zjazdu, aby zwiedzić raczyli 
wyroby tej szkoły dzisiaj po południu. 


Kołomyja d. 19. lipca. 

Trzecie i ostatnie posiedzenie członków Towa- 
rzystwa pedagogicznego dnia 19. lipca rozpoczęło 
się odczytaniem protokołn z wczorajszego posiedze” 
nią przez sekretarza p. Kisielewskiego , przyjęto 
go z poprawką p. Baranowskiego i opuszczeniem 
pewnego ustępu. — P, dyrektor Trzaskowski 
wnosi, aby w rocznicę 70-letnią urodzin jubilata 
Kraszewskiego przesłało prezydjnm w drodze tele 
graficznej serdeczna życzenia — wniosek przyjęto 
oklaskami i jednomyślnie, P. prezes Sawezyń. 
ski odczytuje dwa czeskie telegramy z Libocz 
koło Pragi i Litomyśla, w których tamtejsi peda- 
gogowie witają serdeqznie zjazd kołomyjski, 

Następuje z porządku sprawozdanie komisji 
lustracyjnej (sprawozd, p. dr. Krischke) z fundu- 
szów Tow. pedag. i ifandacyj pod zarządem Tow. 
pedag. zostających. Bliższe szczegóły znajdziecie 
w drnkowanem „Sprawozdaniu z czynności Tow. 
ped,“ rozdział V. Komisja wnosi przyjąć z podzię- 
kowaniem sprawdzone rachunki i udzialić zarządowi 
absolutorjnm. (Przyjęto jednogłośnie.) Dalej skon- 
trująca komieja stawia kilka wniosków: co do ścią- 
gania wielkich w wkładkach zaległości 8 oddzia- 
łów, co do zwinięcia działów pożyczkowych w 16 
oddziałach, dalej aby nie udzielano zapomóg człon- 
kom tych oddziałów, które wobec zarządu głównego 
statutowym obowiązkom zadosyć nie czynią. W 
końcu wyraża walue zgromadzenie swe życzenie, 
aby ze względu na świetny stan majątka fandnszu 
wydawnictw (7.928 zł. 37 et.) w celu szerszego 
rozpowszechnienia biblioteki dla młodzieży, takowa 
pod bardziej przystępnemi warunkami wydawaną 
była. Wszystkie powyższe wnioski i życzenia 
przyjęto. 

Ten sam referent przedkłada zgromadzeniu 
preliminarz budżetu ną r. 1888, który bez dyskusji 
uchwalono. 

Następnie p. dyr. Kowalówka odczytuje proto- 
kół z posiedzenia sekcji lndowej i wnosi jej rezo- 
lucję o wydaniu obrazów krajowych dla szkół lu- 
dowych. 

Przystąpiono do wyboru prezesa na rok przy» 
szły; przedtem powołani do skrutynium pp. dyr. 
IRodecki, Kowalówka, Starzecki, ks. Telakowski i 
| Arogowski. 

Po krótkiej przęrwie proponuje sekretarz fr. 
Lewfeki Wniosek: śni di ując 10 


petycję w sprawie zniesienia wstępnych egzami- 


i niespodziewany 


skiego, miano rozpocząć dyskusję. Po przemó- 
wieniu pp. Romanowicza, Błachowskiego i ref. 
Baranowskiego w kwestji formalnej, czy trakto- 
wać tąsprawę odraczająco lub merytorycznie za- 


gminy izraelickiej jest. 


i mastępującej ! „78 
WA T 


uwagi, że 17 zarządów oddziałowych nie prenume- 
ruje organu tow. czasopis. Szkoła, przeto wslne 
zgromadzenie poleca zarządom oddziałowym, nie 
prenumerującym Szkoły, aby obowiązkowi temu z 
$. 27 d. stat. w tym roku zadość uczyniły, zarzą 
dowi zaś głównemu poleca ścisła przestrzeganie po- 
stanowienia $, 27. d. stat.“ 

P. Kowalówka ogłasza rezultat głosowania. 
Głosujących było 256 czł, absolutna większość 129 
głosów, — otrzymał p. radca Sawczyński 226, dr. 
Radziszewski 29 głosów. Prezesem wybrany zatem 
p. Zygmunt Sawczyński, 

Następnie ref. Bol. Baranowski ma nader ele- 
kawy i umiejętny wykład p. t. „Przegląd wszyst- 
kich systematów grafiki i ortografii ruskiej*; wy- 
kład ten rysunkiem na tablicy objaśnił. 

Następuje wybór zastępcy prezesa na rok przy- 
szły. Skrutatorowie pozostają ci sami, eo poprze- 
dnio. Głosujących 186, absolntna większość 94, 
otrzymał: dr. Gerstmann 172 głosów. Wiespreze- 
sem został przeto ponownis dr. Teofil Garstnann. 

Imieniem komisji dla ocenienia przedmiotów na 

ystawie szkolnej, zdaje sprawę dt. Żaliński, Po- 
stanowiono tam dwa rodzaje odezczególnienia : 
szczególne i zwyczajae. Praktyczny kieruuek i prze- 
mysł domowy, były dyrektywami przy ocenianiu 
przedmiotów wystawionych. Ogólny rezultat wysta- 
wy wykazał pomyślny i wielki postęp wobec poprze- 
dnich, mimo że wystawę zwołano późno i wyroby 
zostawiano na popisy, Co się tyczy ręcznych wy- 
robów męzkich szkół, postąpiono wiele naprzód w 
modelowaniu, garncarstwie, wyrobie ulów i szeze- 
pieniu, Co do robót kobiecych, dowodzą świadomo 
ści celu i stosowanie się do miejscowych potrzeb, 
(w 378 szkołach były zaprowadzone z dobrym skut- 
kiem). Co do wypracowań, przedłożone wykazują 
praktyczność w codziennem życiu np. listy, kores- 
pondencje itp. 

Nagrody przyznano pojedyńczym: z okręgu bo 
cheńskiego odznaczyła się szkoła w Uściu solnam, li- 
czne okazy, Wielicka (II. szkoła wzorowa); z Brze- 
żańskiego szk, Podhajecka; z Czortkowskiego szko- 
ła w Kossowie; w Drohobyckim pow. szk. w Me- 
denicach i Kónigsau; 2 okręg. Grodeckiego szkoła 
w Komarnie; w Jasielskim szkoła w Kołaczycach, 
Krośnie (nauczyciel Ślemkiewicz fizykalne wyroby), 
w Lubatówku (rzeźby); w okręgu Jaworowskim 
szkoła Nakoneczne (wyplatane wyroby i ule), Ożo- 
mia, Czerniawa, Jaworów, Mużyłów i Hruszów; 
okręg Kołomyjski: I. dyplom wyższa szkoła żeń- 
ska (za wyroby kobiece), 4 klas, szkoła kołomyjska 
(za wyroby stylist.), szkoła /ałucze (zbiory do hi- 
storji natur.) prof, Wajgla; okręg Lwowski : szko- 
ła w Grzędzie, Brylce, Popielanach, Poddniestrza- 
iach, Siemianowicach, Dziewiętnikach, Chruśnie, 
Chlebowicach wielkich, Miasto Lwów: dyplom I. se- 
minarjum naucz. żeńskie, szkoła Elżbiety, szkoła 
izraelicka (za rachunki), liczydło Rybowskiego za- 
ałaguje na podniesienie, Okręg Myślenice, na wzmian- 
kę szkoły: w Lidzinie, Zadwórzn, Nowym Sączu; 
w Rzeszowskim szkoła w Bratkowicach, Leżajsku. 
Okręg Przemyski: dypl. I. stop. seminarjum nat- 
czycielskie, Okręg Sanocki: szkoła w Iżdebniku 
(przyrządy gospodarskie). Okręg Sokalski: szkoła 
w Zatiszni. Okręg Śniatyński : szk. w Kłakowie, 
Oreleu, Nowosielicach, szk. wydziałowa w Śniaty- 
nie, Karłowiach, Kniażu, Zabłotowie, Okręg Stani- 
sławowski: prof, Nowicki, Zadurowicz, uczeń So- 
kołowski, wydz. szkoła Stanisł., Tarnopol. I. dypl. 
szk., Skomorocha, szkoła Borki wielkie (za zbiór 
minerałów i roboty kobiece), Izypowee, Dziebrów, 
Hłaboczek wielki, szkoła wyższa żeń. w Tarnopolu. 
Okręg Tarnowski: wzmianki pochwalne: Tuchów. 
Okręg Trembowelski: szkoły: Łoziów, Snchostaw, 
Horodnia (za ule), Trembowla (za szycie), Krogu- 
lee i Słobódka. Okręg Wadowicki: szkoła w Man- 
drychowie, Wadowicach i Białej, Okręg Złoczow= 
ski najliczniej zastąpiony (za wyroby gospodarskie) 
dyplom I. stopnia nauczycielowi w Skniłowie, Ole- 
jowie, Manajowie, Stronibabach, Pieniakach (za 
koronki), w Łopuszanie, Rykowcach, Starych Bro- 
dach, Złoczowie, Pomorzanach, Zagórzu, Skwarza- 
wie, Opakach, Sasowie, Paczapach. Bardzo otóż li- 
cznie wynagrodzono staranność nauczycielstwa. 

P. referent przedkłada imieniem komisji kilka 
wniosków praktycznych i specjalnych eo do wyro- 
bów męskich i kobiecych w szkołach Indowych. P. 
Romanowicz proponuje wszystkie poprzednie rezo- 
lucje komisji odesłać do Zarządu głównego i pole- 
cić ostateczne ich załatwienie. P. prezes wyraża 
gorące podziękowanie komisji za trudy, a zgroma- 
dzenie przez powstanie zgadza się na to. 

Następuje wybór 13 ezłonków Zarządu głó- 
wnego— skrntynium powiększono ofkilku członków 
ze względn na więtszą pracę. 

Po dłuższej przerwie referują pp. Błlachow- 
ski, Myszkowski i  Zrogowski, o wnioskach 
oddziałów i członków w najrozmaitszych sprawach. 

Do Zarządu wybrani zostali na 232 głosów, 
absolutna większość 117, Najwięcej głosów otrzy- 
mali pp.: dr, Karól Benoni, Bolesław Baranowski, 
Ludwik Dziedzicki, Łukasz Zwirkow:ki, Józef Ke- 
rekjarto, dr. Józef Żuliński, Romuald Starkel, Jó- 
zef Bąkowski, Jan Dobrzański, Marjan Łomnieki, 
Feliks Hahn i Marceli Makowski, 

Przy końcu odczytuje sekretarz p. Chyliński 
protokół dzisiejszego posiedzenia, w końcu odzywa 
się w serdecznem przemówieniu p. prezes Saw- 
czyński i stwierdza skuteczność pracy Towarz. 
pedagogicznego. Żywotność nauczycielskiego grona 


Jest widoczna; w ciągu 16 lat wiele stowarzyszeń 


upadło, ono się utrzymuje i będzie żyło. Dbajmy, 
aby co roku zostały ślady owego istnienia, obyśmy 
łączyli się wszyscy w sprawie obchodzącej Wszy- 
stkie narodowości i wyznania. Towarz, pedagogicz- 
ne nie jątrzy; nie zajmuje się politycznemi sprawami, 
lecz tylko przez miłość dąży do oświaty powsze- 
chnej, Zegna gorąco obecnych i wyraża życzenie, 
aby za rok wzniosło się Towarz. pedagogiczne wy- 
żej, do doskonałości ezłowieczej. Zamknięcie posie- 
dzenia o godz. 2. po południu, 


-—— Kółka rolnicze. Jak podano w ostatniem 
sprawozdaniu wybrała dyrekcja Kółek rolniczych z 
grona swego dwu delegatów, pp. Alberta Wilczyń- 
skiego i dr. Bronisława Dnlębę, dla przeprowadze- 
nia rokowań z komitetem Towarz. gospod. w celu 
łączności w pracy obu towarzystw. Komitet wyzna- 
czył ze swej strony komisję do tych rokowań, zło- 
żoną z ks. Adama Sapiehy, prof. dr. Bilińskiego i 
dr. Skałkowskiego. Po szczegółowych i gruntowyych 
naradach tej spólnej komisji, przeprowadzono osta- 
teczną reformę statutu, który podpiseli delegaci obu 
stron. Wynikiem tego porozumienia było pismo ko- 
mitetn c. k. Towarzystwa gosp., które tn w całości 
przytaczamy : 

Do szanownej dyrekcji Towarzystwa Kółek 
rolniczych na ręce prezesa Wielm. Walerjana Pod- 
lewskiego we Lwowie. 

W odpowiedzi na szacowne pismo z dnia 22, 
z. m. l. 248 zawiadamiamy, że narady naszej ko- 
misji z delegatami szan. dyrekcji, pp. dr, Bronisła- 
wem Dulębą i Albertem Wilczyńskim doprowadziły 
do porozimienia względem zmian projektowanego 
statutu. Dotyczący projekt w dwóch egzemplarzach 
został spisauy i podpisami obu stron zaopatrzony ; 
jeden egzemplarz wręczony został pp, delegatom 
pa dyrekcji, drugi zaš zachowujemy w naszych 
iBtach, 


Sprawozdanie komisji „naszej, z przódłożeniem 
zmian statutu uchwalonych w porozumieniu z dele- 


gatami szan. dyrekcji — tudzież żądań wyrażonych 
przez szan. dyrekcję w instrukcji udzielonej pp. 
delegatom dnia 22, z. m. — przyjął komitet e. k. 
Towarzystwa gosp. galic. na dzisiejszem swem po- 
siedzeniu do zatwierdzającej wiadomości. 


W przekonaniu więc, że działalność Towarzy- 


stwa Kółek rolniczych, rozwinięta na podstawie 


zmienionego obecnie projektu statutu, pożyteczną 
będzie dla kraju — skoro projektowany statut bę- 
dzie przez c. k. rząd do wiadomości przyjęty, i na 
podstawie tego statutu centralny zarząd Towarzy: 
stwa się ukonstytnuje — wydamy okólnik do na- 
szych oddziałów z wezwaniem : 

aby zechciały czynnie dopomagać powiatowym 
delegatom Towarzystwa Kółek rolniczych, zamiano- 
wać się mającym przez Zarząd centralny tego to- 
warzystwa — w porozumieniu z oddziałami lub de: 
legatnmi e. k. galic. Towarzystwa gosp. we wszyst 
kich sprawach, mających na celu spełnienie zadania 
towarzystwa ; 

aby powoływały do narad w oddziałach dela- 
gatów Kółek — w sprawach w dotyczących gospo- 
darstwa rolnego mniejszych posizdłeści; 

aby wzywały na członków do komitstów wy- 
atawowych delegatów Towarzystwa Kółek rolni- 
czych — i ułatwiały członkom zwyczajnym tego 
towarzystwa możność brania udziału w wystawach 
gospodarczych. 

Zgadzamy się również na propozycję, by Za- 
rząd centraluy Towarzystwa kółek rolniozych miał 
prawo wysełać delegata ze swego groma na posie- 
dzenia komitetu e. k. galic. Towarzystwa gosp. dla 
przedstawienia spraw tyczących się Towarzystwa 
kółek rolniezych. 

Upraszamy zatem 0 zawiadomienie nas 0 na- 
stąpić mającem przyjęciu statutu do wiadomości 
przez e. rząd — tudzież o pierwszem xzgromadze- 
niu ogólnem, które na mocy projektowanego statūtu 
ma przystąpić do wyboru centralnego zarządu. 

Komitet e, k. galic. Tow. gospodarskiego. 

Prezes : Sekretarz : 
Sapieha, J. Greliński, 

Na posiedzenin dyrekcji Kółek rolniczych, od- 
bytem dnia 12. lipca, przyjęto relacją delegatów i 
pismo powyższe komitetu Tow. gosp. do wiadomości. 

Następnie postanowiono podpisany prząz obie 
strony statut podać do zatwierdzenia wys. e. k. 
namiestnietwa, a do Towarzystwa gosp. krakow- 
skiego wystosować odezwę z zaproszeniem do na- 
wiązania podobnych stosunków, jak z Tow. gospod. 
galic. 

Postanowiono wezwaó człoaków: Kółek rolni- 
czych do wspólnego zwiedzenia wystawy w Psze- 
myślu pod przewodnictwem fachowych gospodarzy, 
którzy włościanom poszczególne działy wystawy 
stosownie objaśniać będą. 

Postanowiono w tymże czasie tuż po xwiedze- 
niu wystawy przemyskiej zwołać walne zgromadze- 
nie do Lwowa, połączone z odczytami dla włościan. 
Wybrano komisję do spisania stosownych iustrukeyf 
dla Zarządu centraleego Kółek rolniczych, dla Kô- 
łek rolniczych lokalnych, tudzież dla delegatów to- 
warzystwa. 

Poztanowiono rozesłać na ręce wybranych 
mężów zaufania odezwę wraz z listą dekla- 
racyjną przystąpienia do Towarzystwa kółek rolni- 
czych, do miejse kąpielowych w celu jednania: ozłon- 
ków i funduszów Kółkom rolniczym. 

Postanowiono po zatwierdzeniu statutów przez 
namieatnictwo ogłosić w dziennikach wszystkich do- 
tychczasowych członków wspierających Kółek rol- 
niczych. 

Polecono niektórym członkom dyrekcji, aby 
odbyli Instrację istniejących Kółek rolniczych. 

4 dyrekcji Kółek rolniczych. 

Lwów 14. lipca 1882. 

Zgłoszenia z chęcią przystąpienia na członków 
wspierających „Kółek rolniczych“ z wkładką roczną 
2—5 złr. a. w. przyjmuje binro dyrekcji Lwów, 
Akademicka 8. 


Krite miójstogo i ZaBiejscywi. 


przy dobroczynuym w tym razie wietrze półaoenym; 
niebo przemiennie pogodne. 


* (0 gospodarce miejskisj piszemy ciągle, a 
tematu nigdy nie brak, bo nieporządki i brak ener- 
gii organów magistratualaych w wykonywaniu swej 
władzy są ciągle jaskrawe. Oto nowy fakt, świad- 
czący wcałe niepochlebnie o władzach magistrac- 
kich: Osoba X, kupowała mięso u przyjezdnego 
rzeżnika i kilkakrotnie przekonała się, że ją. mocno 
oszukuje na wadze. Idzie więc pewnego. razu do 
wagi miejskiej, waży mięso wobec świadków i prze- 
konywa się, że znown brak kilka dekagramów. 
Sprawa dostała się do magistratu, winny nie zo- 
stał ukarany, a osoba interesowana po tygodniu 
zamiast odszkodowania, otrzymała Odpowiedź, że 
magistrat nie odszukał winnego. Po cóż więc istnieje 
biuro targowe i komisarze targowi ? 

* Losowanie zapisów z fundacji ś. p. Łodzia 
Ponińskiego dls czeladzi rękodzielniczej, odbyło się 
wczoraj. Najwyższa wygraua w kwocie 800 zł, 
przypadła szeweowi Grodzińskiemu. Drugiej wy- 
granej los padł na pewnego kowala trudniącego się 
więcej grejzlerstwem jak kowalstwem ; interes jego 
został zasilony kwotą 705-2ł. Trzecią wygraną 
564 zł. zdobył ślusars s Tarnopola. Heckapt, a 
czwartym szczęśliwcem był krawiec Kołodziejski, 
czeladnik w pracowni p. Głodzińskiego, bo wygrał 
400 zł. W ciągnieniu powyższych losów, wzięło 
udział przeszło 900 robotników. 

* Sprawozdanie gal. zakładu głuchoniemych 
za ubiegły rok szkolny wykazuje 63 uczniów i u- 
czennic, z których ukończyło nduki i opuściło za- 
kład 13. 

Grono nauczycieli składa się z rektora oraz 
katechety i z 8 nauczycieli i 4 nauczycielek, prócz 
tego uczą się wychowańcy rysunków, gimnastyki, 
krawiectwa i szewstwa. 

Majątek czysty wynosi 133.000: zł. 

Budżet na r. 1882 przedstawia w dochodach 
15.643 zł., w wydatkach 17,412 zł. mianowicie ko- 
sztuje utrzymanie wychowańców. 7.852 zł., a płace 
nanczycieli i służby 8,180 zł. 

Majątek składa się z następujących znacznych 
fandacji i legatów : 

Pierwszą fundację zarodową 1 i'tanowił w 1831 
r. pewien dobroczyńca, pod przybranem nazwiskiem 
Franciszek Holdheim, ofisrując na ten cel go- 
tówkę 18.000 zł. 

Następnie ustanowił JEx, hr. Alfred Potocki 
fundację przynoszącą zakładowi rocznie gotówką 
105 zł, 

i 10 sągów drzewa opałowego wartości 120 zł. 

Nareszcie ustanowiono fundację „imienia Si- 
korskich* przynoszą obecnie zakładowi rocznie 
1.400 zł. 

a w najnowszym czasie: 

Fundację duehowieństwa rit. lat. dyeeezji prze- 
myskiej „imienia księdze Jans Płonczyńskiego", 
wynoszącą 5.671 zł, 96 c. 


wi 


Tow. kred, gatie, 5 pret. w. s. . 99 85 160 85 


Lepata ' zniejsze ; ke kanonik |nazwiska tych, którzy odznaczyli się tak znakomi- |trudnościami ma komitet do wal nia,. będziemy | Minister wyznań jmując to podanie, oświad- 
Jakób pia 1.000 4 A”, Elżbieta Żubów: Czar: | ołe. Z Polakóv e aiczenia,. bę y wyznań, przyjmują p , 


 "zących się wRzymie, wymieniają | musieli nznać energiczną jego działalność. czył deputacji, że nie może doradzać cesarzowi ' ' pa & j we 91 70 93 50 
koweka 1.000 z}, Jego król, Mość aroyka. Ferd,|dwóch: Kazimiurza hr, Kulezyckiego i Karola Szań-| __ podczas pd e Aleksandrji po- wysłachania tej prośby. (Niedawno Nordd. Alg.| „ n ai, 5 „ okres . 99 86 100 85 
Karol d'Este 2.000 zł. JEx.hr. Agenor Gołachow ski |cera z Galicji, łączono w Malcie aparat telegraficzny z kablem | Ztg. oświadczyła, że rząd pruski nigdy mie ze- Pn. py dy |uh 487 > 8885 
2.000 zł, ks. prałat Jau Hofmaa 1.300 zł, kel —  pDługowieczność W warszawskim domu |podmorskim idącym do Aleksandrii, a takiż aparat |Zwoli na to, aby Melhers i Ledóchowski powró-|Bauku kyp galic. 6 pret. . . . 101 90 102 90 
prałat Ludwik Jnrkowski 2.000 2ł., hr. Weronika | schronienia starozakonnych umarła niedawno żydów- | również z kablem połączony znajdował się na po-|Cili na swoje posady; p. r.) f aon w 5 „ 10/,pr. 100 80 101 50 
Komorowska 1.000 zł, pasi Teresa Weisenwolf z |ka, która 4, zupełuem zdrowia do ostatniej prawie | kładzie stojącego pod Aleksandrją porawcs „Chiltern“, Paryż d. 19. lipca. Posiedzanie Izby. Cje-|  ,, wyl „Bog |.  - 89 — 100 — 
hr. Stadniekich 2,000 zł., ks. proboszcz Jan Kuchar- | chwili, przeżyła lat 115, Złota Przadnik (takie było | Podczas gdy telefonicznej korespondencji nie mo- |menceau (radykalista) w ciągu debaty mad kre-|Galic. Zakł. krod, włośc. 6 prot. 151 50 193 - - 
ski 4.724 zł. 40 c., dobrodziejka nazwiska niewia- | jej miano), na krótki czas przed śmiercią chodziła | b | 


żna o w Malcie dobrze | dytami w sprawie egipskiej zbija wywody Gam- 
lanas pał KDE k batty i ofwiakicza, 4 Francja niema prawa in- 
terweniować w Egipcie, że powinna uszanować 
usiłowania Egipcjan do wydobycia się z pod fi- 
usnsowego jarzma bankierów europejskich i cześć 
żywić dla sztaudara ŻY ak. partji ko 

Izba przystępuje do głosowania | egip- 
skiemi kryta i uchwala je większością 340 


11 1 " o p LU pE 
IN. Listy dłużne za 100 zł: 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiży 6 prot, — — 
IV. Obligi za 100 zł 
Iademnizacyjna galicyjskis . 89 25 100 25 
Obligacje komun. Zakł kr. wł.6*/, 100 -- 161 50 
Pożyczka kraj z r. 1876 po 8%, 101 — 102 50 


domego 1.200 zł. 81 c., P- Wilczyński Poraj Fran- 
eiszek 1.000 zł, p. Miilling Gsbrjel 1.500 zł, p. 
Marceli Stupnicki 1,000 zł. 
Subwenej! rocznych ndzielają: Wydział krajo- 

wy 6.000 zł. : 

. Reprezentacja gminy miasta Lwowa gotówką 
1.000 zł. i 10 sągów drzewa opałowego wartości 
120 zł. 


jeszcze na spacer, odwiedzić syna w szpitaln stą- 
rozakonnych, czyli, że przeszła raźnie przestrzeń 
z za rogatek Wolskich do cytadeli, i powróciła 
ztamtąd niebawem. Syn tej arcy-staruszki ma lat 
80, pracuje jako krawiec i jest nadzieja że dosię- 
gnie z czasem wieku matki swojej, 


— Pory żniw na kali ziemskiej. Powszechnie to 


strzały dawane pod Aleksandrją. 

— Amerykański żart. Następująca historją ob. 
jawi co Amerykanin nazywa „practical joke“ — 
szczególnie wezołym żartem. Obok szlachtuzą w 
Milwaukee, znajduje się wspaniale urządzona apte- 
ka, której tylna ściana wyłożona jest wielkiemi 
zwierciadłami, Wpędzano właśnie do szlachtnza trzo. 


s » Losy miasta Krękowa  . 19 =- 21 
s : wiadomo, że z powoda rozmaitości stref na kuli|dę owiec, gdy nagle zny koncept strzelił do | EłoSów przeciw 66 3 . ; > i 1-5 
Gina ztlaąfa ja Ba 00a. ziemskiej, a stąd w różnych czasach przypadają- Row Pe EE y Schwyei? on barana Blancsabe (radykalista), interpeluje, AW w wo Btanisławowa + 2350 2550 

Gmina miasta zakk 4 zł. 22 c, cych pór roku, iżniwa w różnych epokach przypa- raewodniczącego stadu 1 cianął go do apteki, — |Sprawie nadania samorządu gminie miasta Pa- V Monety. 
Gmina miasta Wadowic 10 zł. i dają; mniej zaś będzie wiadomem, że te epoki z iy jednej chwili całe stado zrobiło w lewo zwrot|TyŻa, i przypomina rządowi, że przecie przyobie- | Dukat koleudersk: "354 PERB 
Galicyjska kasa oszczędności we Lwowie 500 zł. wyjątkiem dwóch miesięcy, cały rok obejmują. Ka- || zanim poganiacze zdołsli inwazji zapobiedz, be- |*8ł to obywatelom paryskim. Minister spraw | œ cesarski > . 518 569 
Z ogólnych kosztów utrzymania zakłada przy- | jendarz źniw, że tak go nazwiemy, jest na naszym cząc wpskowało się hurmem do apteki a było ich | wewnętrznych zamiast odpowiedzieć na tę inter= | Napolsozdor . ask . tbi $É 
pada rocznie na jedno dziecko a względnie : planecie następujący: W Anstralii, Nowej Zelandji, |okcło 150. Nagle kilka baranów spostrzegło w ln-|polację wzywa Izbę, aby przeszła nad nią do | Półimperjał rosyjski . 383 993 
na żywność HT 99 zł. 25 €.| wę większej części Chili, i niektórych stronach |atrach stado owiec i wówczas rozpoczął się główny | prostego porządku dziennego. Izba odrzuca je-| Rubel rosyjski srebny - ŁRz 162 
„ płacę nanczycieli i sług 127 „ 26 , | rzeczypospolitej Argentyfńskiej, odbywają się żniwa |akt owego „practiksl joke”. W jednej chwili ln-|dnak wniosek ministra większością 278 głosów | ©, po". Papiśrowy . . 120 1 22 
n inne wydatki administr, o A 30 niw miesiąca stycznia; w lutym rozpoczynają 8ig|stro ża sto dolarów rozprysło się w setki kawał- przeciw 172, a natomiast większością 278 gto- 10U marek niemiecźich F . 58 55 69 śU 
razem 267 zł. 80 c. 


w Indjach Wschodnich, a kończą się w północnej 
ich części w maren, W Meksyka, Egipcie, Persji i 
Syrji, w kwietnin; w północnej zaś czędci Małej 
Azji, w Chinach, Japonii, Tunetanii, Algierji, Ma- 
rokko, równie jak i w Teksas, w maju; w Kalifor- 
nii, Hiszpanii, Portugalii, we Włoszech, Grecji, Sy- 
cylii, jakoteż w południowych departamentach Fran- 
cji odbywa się sprzęt w czerwcu. W reszcie Fran- 
cji, Anstro- Węgrzech, południowej Moskwie iw zna- 
cznej części Stanów Zjednoczonych, przypadają żni- 
wa w miesiącu lipen, a w- Niemczech, Belgii, Da- 
nii, Niderlandach i Nowym Yorku w sierpniu. We 
wrześniu przychodzi kolej na Szkocję, Szwecję, 
Norwegię, na największą część Kanady i Moskwy, 
a nareszcie w paźlziernikn ostatni a zarazem li- 
chy sprzęt na stepach Marchii fińskiej, 

Pozostają tedy tylko dwa miesiąte tj. listopad 
i grndzień, w których ziemia swych mieszkańców 
plonem swoim nie obdarza. 


—  Wodług wykazu statystycznego komunalnej 
szkoły ludowej w Czerniowcach przy nl, Tureckiej, 
było na 377 uczniów, według języka ojczystego 201 
Niemców, 129 Polaków, 43 Rusinów, 2 Rumunów, 
1 Węgier i 1 Stowak. 


—_ Wegetarjanizm I muzyka. Ryszard Wagner 
twierdzi, że ci co się mięsem żywią, nie są w sta- 
nie zrozumieć symfonii Beej `na, Zdanie to zna- 
lazło zwolenników mj „ieielami wielkiego 
kompozytora i zaw; 'actwo mnzykalnych 
wcgetarjanów. 


Srebro , X : Y dą © NE 
Kupony w srebzze . 5 yta ke masEE 


zy 
KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 20. Lipca 1889. 
godzina 1 minut 40 popołudniu. 
Leży kredytowe 176 50 Węgier. kred. xk.327,75 
Angloaistr, 122.75 Unionsbank 125.— 
Xolsj Kar, Lud. 32450 Nordbakn 273.— 
Kolej Poład. 141.60 Kolej Alföld. 176.75 
Eolej Zitbiety 214.50 Kolej Lw.-czer, ]75,25 
Weg. Nordoztb. 166 50 Wied, Comrnsi, 126 25 
Weg. obl. p, w x!. 96.25 Weg, kolej zach. 169 25 
Kolej siedmiog. 11140  - Rosta wez. 6°/, 120,— 
Losy tureckie 25.50 Bos. rubel pap. 1.21,'/, 
PaukYarain 114.50 Galic. indemnis* 99,50 
Losy wsglar. 122.— Marki niemiecki —*— 
Usposobienie: wzmocnione, 
„ Wiedeń, 20. lipca 1882 
_ godzina 10 min, 40 przed południem 
Akcje Rak 325.40 Anglo-austrj. 122.76 
Kolei Kar.-Lud. 324,25 Kolej Połudn. 141.75 
Unionsbank _ 125.40 Napoleondor _ 4.56'/, 
Rosyjs. bankn, 1.21 Usposobienie. mdłe 
Berlin, 19. lipca 
godzina 6 minut — po południu 
Rosyjs, pank, 205.95 Akcje kredyt. 557,— 
Lombardy 243.— Galicyjskia 138, — 
Rolei Rumuśń. 59.10 Anst. bank, 169.30 


T TELC REL. RONSEGEWY 
C. k. uprz. galicyjski 
akcyjny BANK hipoteczny 


ków. Nie na tem jednak był koniec. Poganiącz |Sów przeciw 176 przyjmuje taki wniosek pr zej- 
chego wydostać owce z aptek, począł chwytać ba- |Ścia do porządku dziennego, w którym wypo- 
rana przewodnika, który przewidując zamiar czło- | Wiada, iż się nie zgadza na nadanie antonomji 
wieka, dał rozpaczliwego snaa przez okno na ulicę. | gminie miasta Paryża. a 
Heroiczny czyn barana był sygnałem dla całego W skutek tego głosowania Izby zwołaną zo- 
stada; przez 10 minut przechodnie podziwiali wy- | stała natychmiast narada gabinetowa. Jednakże 
skakujące z okna apteki owce i tłukące po. drodze | Powszechnie przypuszczają, że ministerjum nie 
szyby, flaszki słoiki znajdujące się we wystawie. | poda się do dymisji, i że między gabinetem a 
Przy tej eskapadzie około 80 owiec pokaleczyło się |lzbą zawarty zostanie kompromis. ; : 
ciężko, przyprawiając tem rzeźnita o ciężką stra- Londyn d. 19. lipca. Izba gmin skończyła 
tę. I to nazywają tam narodowym humorem, obrady swe nad ustawą, mocą której rząd upo: 
— Do sprawy Estery Selymessy. Nadzwyczaj | Ważniony zostaja do spłacenia zaległości , dzie- 
ciekawą wiadomość podają pisma węgierskie z Kró- ma p rzec z z gógy try. 
lewskiego Białogrodn (Stnhlweiszenburg): kalwiń- buchł 22 wyż A omako Marecki kwartale. 
ski pastor tego miasta, Tatay, znajdował się w to- Mi uó A aN a i eko ów spłonęło 
warzystwie, w którem rozmawiano o zajściąch w Kons tantynopol d A li Konferencja od- 
Tisza-Eszlar, W czasie rozmowy oświadczył on, że || > zy : jura ani Mobo tre ało a go- 
sam będąe chłopcem, został przez żydów napadnię- din = Bp e że is po odzaniu”* dóbato- 
tyi o-mało nie stał się ofiarą rytnalnej zbrodni. | 070. ud J% k ly P ży tan fakt, że 
Nazajntrz po tem opowiadanin, idąc nlicą, spostrzegł Porta d m, Ja dnowiedz r 7 8 identyczną 
Tatay, że jakieś dwa indywidua, podobne do pol- |* ° otąd WY Pi SO koń s: się termin 
skich żydów, ścigają go na każdym kroku, a kiedy | Mote e ai (Dzisiaj 20. kończy się : 
we czwartek szedł do domu, padły za nim dwa| WYźLAczony Porcie. p. r.) y 
strzały, tak, że słyszał świst knli nad uchem. Na- Wiedeń dnia 20. lipca. Najwyższy Sąd kasa- 
zajntrz jakaś nieznana osoba zawezwała go do n- cyjny orzekł, że konfiskata mowy deputowanego 
dzielenia chrzta św., a kiśdy wyszedł z domu, |Schónerera przez sąd obwodowy korneuburski i 
znów ujrzał owe Żydowskie postacie. Przestraszony potwierdzenie tejże konfiskaty „przez wiedeński 
doniósł o tem policji, która oba żydów aresztowa- sąd apelacyjny, inwoluje naruszenie ustawy a SzCze- 
ła. Śledztwo się toczy, gólnie paragrafu 28. ustawy prasowej, 
Konstantynopol dnia 20. lipca. Bióro Reu- 
tera. Porta w swojej odpowiedzi na notę identyczną, 
proponuje nową konferencję. 
Gos rstw t 1 handel. Pozawczoraj z Dubna wysłano pułk piechoty 
należytości, dopóki nie wykaże podarstwo, PTY? pod dowództwem pułkownika Szterke'go przeciw 


szczonego podatku za ostatni kwar- W sprawie owania nafty wydała gal. | w okolicy Rowna zbuatowanym włościanom, któ- 
arządził iżby nikogo z podróżnych krajowa skie o nastepujące obwieszczenie jrzy skosili wszystko zboże na łanach dworskich 


* Akademia sztuk pięknych w Wiednia przy- 
zuała nagrody ża projekta nagrobków między in- 
nymi Polakom: Stanisławowi Barabaszowi i Ru- 
dolfowi Bakałowiczowi. 

* L. z Gomezów Wołowska, śpiewaczka, šona 
Aleksandra Wołowskiego, fortepianisty zamieszka- 
łego w Washingtonie, w tych dniach zmarła. Nie- 
boszeska cieszyła się uznaniem w Ameryce ; zwano 
ję nawet „słowikiem hiszpańskim“, Aleksander Wo- 
łowski jej mąż, znany był jako mnzyk w Paryżn, 
a w pamiętnikach i ulotnych pismach Damasa (ojca) 
znajdują się o nim ciekawe anegdoty. 

* Trojaczki. Żona Jana Szostaczki x Sośnicy 
pod Badymnem powiła dnia 14. b. m. jedną, dnia 
16, b. m. zaś dwie córeczki, które dotąd aą dosyć 
zdrowe, tylko o biednej matce tego powiedzieć nie 
można. Donoszą nam, że gdyby się znalazły lito- 
ściwę osoby, któreby raczyły wesprzeć tę rodzinę, 
aby Bzostączko przynajmniej jedną mamkę mógł 
utrzymywać, to możeby się powiodło tak matkę 
jak i te trojaczki utrzymać przy życin. Datki na 
ten cel przyjmie paroch ks, Antoni Zabrzycki w 
Sośnicy, poczta Radymno. (Q. Ł.) 

* Nagła śmierć. Wczoraj na stacji kolejowej 
w Nowem Siole wydobyto z wagonu zwłoki nieży: 
wego hucnła. Towarzysz jego takża hucnł wil się 
w okropnych boledciach, Dano mn natychmiastową 
pomot lekarską. Obaj wracali przez Lwów z Mo- 
skwy, gdzie byli na robocie, do domn w Kołomyj- 
skie, Ponieważ zachodzą poszląki otrucia, nmyśl- 
nego czy przypadkewego, zarządzono dochodzenie 

rzyczyny nsgłej amierci, 


* Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w anli 
szkoły  politechnioznej od godziny 9. rano do 7. 
wieezór. Wstęp od osoby w dnie powszednie 30*ct. 
od dzieci niżej lat 10 połowa, w niedziele i święta 


finansowa! Z Buka- 
nister skarbn p. Lecea wydał 
dzenie, aby kasy rządowe nie 


dopóki także nie wy*|p, d, 6. b. m. |. 28.714. i rozdzielili między siebie. Właściciel naj ierw sprzedaje 
bez różnicy wieku 10 et. e spełnia akuratnie podatkową powin- e Według g Cad z dnia 26. maja 1884|dał znać do Rowna, zkąd przybył prystaw. W4 po T je FÈ ennym' 
* jutro w piątek: Św. Praksedy, — Św. 4 wykonywane zo ści-|g, n. p. nr. 66 jest każda osoba, która posiadać | Ścianie okropnie zbili perswadującegą im prystęwa ; "EE i "> y 
Pankratja J. AE TI wa dja Drugi będzie z dniem wejścia w życie powołanej nstawy | ten A M aka Br A SEE D LISTY hipoteczne i 
nakaz daje sposobność nrz om nad- k I ine- | nie 400 żołnierzy. Włościanie w liczbie oko l 
* Wiadəmości policyjne z dnia 19go. b. m.: 'granidgghym do ściągania licznych lapówekć T% Scott donna: WZEWaja 1888 gapan olga iiite" ni Bilio. y napędzi! i 


raluego, podatkowi podlegającego, przewyższający ludzi, wystąpili z kosami i cepami i napędzili Żoł- 
Przestroga. Wszyskiego na świecie strzedz | 100 klgr. obowiązaną zapas taki najdalej do 8 dni |nierzy; którzy nie mieli rozkazu strzelania do łudu. 
się tfleży — nawet... muchy, która zebraną gdxieś |t. j. dnia 3, wryednia 1889 oąnajmić i przypada- | W Dubnie pułkownik $ zterke miał przemowę do 
tracifnę przenieść i w ciało nukąszonej osoby za- |Jący od zapasą takiego podatek opłacić, Strony zad, pułku, i dał nakaz postępować z włościanami jak 
szczepić mołe. które się tradnią handlem czyli sprzedażą olejów z nieprzyjacielem, 

Przed kilkoma dniami, jedna z Warszawianek, | mineralnych, mają przez 60' dni ed dnia wejścia w 
pani M., wybierająca się właśnie, wraz z mężem Ain powołanej pda: Ź > = w Le ae r 
za granicę, — w przeddzień wyjazdu, uczuła jakiś podząwszy o ze em swych zapa- ` ) 
bôl na twarzy. Ponieważ w gronie gości, jacy|50w olojn mineralnego podatkowi podlegającego, 4 się | Ar Kasy 
wówczas znajdowali się w jej salonie, był obecnym |skoro zapas 100 kilogr. przekracza, wykazywać przy uncy i Wa dośc 
1 doktor, który skonstatował, iż ból ów pochodzi |5lę z pochodzenia lub opodatkowania swego zapasn. , £ : r 
od ukąszenia machy zstrutej -— przeto nie zbywa- Oznajmienia na zapasy oleju mineralnego po: Dziś, we czwartek dnia 20. lipca b. r. 
ło zagrożonej tak nagle pani M. na szybkim i ener- | datkowi podlegającego mają być do tego c. k, WALKA K OBIET 
gicznym ratnnkn, Pomimo to jednak, tak zwana |Qrzędn podatkowego wniesione, do którego odnosna Pad 3 aktach z f kiego E. Serib 
nczarna krosta“, rozwinęła się silnie i nieszczęśli. | miejscowość względem opłaty podatka gro .towego, omedją w 3 a z A raneuskiego E. 8 
Wa dama, która przed chwilą jeszcze marzyła o | domowego i zarobkowego należy a przyte « w urzę: :EgOUYG. 
przyjemnościach oczekującej ją podróży — wkrótce |dzie podatkowym ma być także podatek przypada- 
potem wśród cierpień dotkliwych, żyć przestała, jący od oznajmionego zapasn olejn mineralnego 

r niszczonym, r 
Porty Da E a Min eais Zatajenie zapasn olejn mineralnego podatkowi 
Czerwonem Dżeddach z. Mekką drutem tel fe. podlegającego przewyższających 100 kilogr. karane 
+ orutem telegraficz- |peqzie wedle nstawy karnej 0 przekroezeniach do- 
nym znajdował ciągły opór ze strony ulemów, któ- Alev 
rzy nwążali za znieważenie świętego miasta, jeśli- L e mduia Besa) 1882 
by w niem wynalazek giantów wprowadzono. Do- WPN pidhi ' 
piero teraźniejszy wielki szeryf, uędziwy Abdul Wiedeń dnia 18, lipca, Na dzisiejszy targ 
Metalib zdołał apór ulemów przełamać i pożądane | dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1708, 
zezwolenie na budowę stacji uzyskać, lecz pod za- |średnio ciężkieh węgierskich 1201, ciężkich bago- 
strzeżeniem, ża wszelka praca ma być przez wier-| nów 990, razem 3899, 
nych prowadzoną, i że tylko mahometanie mogą Galicyjskie płacono 40 do 42 i 44 złr., 
być telegrafistami. Dla zabezpieczenia linii od n. |średnio ciężkie węgierskie 46 do 50 i 62 złr., 
, kazał wielki szeryf obwieścić, że ktoby | ciężkie bagony 54 do 56 i 57 złr. za 100 kilo 
se ch dopuścił, będzie mn prawa ręka ucięta, — | żywej wagi. 1 
elki szeryf kazał nawet  bióro telegraficzne w W. Amirowicz & K, Schels, 
swoim pałacn urządzić, Otwarcie nastąpiło 16. 
tea Wa, WYMIANĄ pozdrowień między wielkim arery- 
em Mekki a gubernatorem tnreckim w Dżeddah. 


Przy yti, mosklawscy w Ameryce. Do Nowej| » TelEgramy Gazety Narodowej.“ 


Skradziono: Panu F. O. z pomiesz. 1. 13 nl. Pie- 
karska 3 fatra mianowicie : jedno skankowe o tie- 
mnozielonkowatem pokrycin, drngia skankowe z 
kołnierzem bobrowym o pokryciu tabaęzkowem, a 
trzecie nurkowe o granatowem pokryciu, — Pani 
E. K. z trafiki przy ul. Grodeckiej cygara i tytnń 
różnego gatunku wart. 18 zł, 75 ce. 
Pan J. Sch. zgubił pugilares z kwotą 9 zł. 

Złożono w policji znaleziony list z adresem do 
tnt. Dyrekcji kolei Karola Ludwika i kartę jazdy 
zniżonej, wystawioną dla siostry Staniaława: Mie» 
cika. 

* Zmarli we pore za gr: Po r, KJ 
Magdalena z Rojków Kalinowska, żona nrzędnika 
krakow. Tow. fok: nbep. 1. 27. — Jan Koński 
emeryt, adjunkt namiest., 81 1. 

Dola 19. lipca: 

Ka. Franciazek Paszkowski z zakonn 00, Fran- 
ciszkanów, 75 lat. 


5| prem. Listy hipoteczne. 


Pa ać 


y 


Galicyjski | 
bank kredytowy 


ulica Jagiellońska, 1. 8, 
kupuje i sprzedaje po kursie dziennym 
R; 4 8, Hesty zastawne 
Towarzystwa kredyt. ziemskiego. 

Jutro, w piątek dnia 21. lipca 1882 
przedstawienia mie ma. 
i OE = 


Dr. Teodozy Hubrich 


otworzył kancelarję adwokacką 
w Buczaczu. 


Przyjechali dais 20. lipca 1883, 

HOTEL ZORZA: T, hr. Dzieduszycki z Wie- 
dais. M. Rodakowski ze Stanisławowa. S, Matkow- 
ski z Jezierzan. K. Jokisz z Kijowa. Dowgiałło z 
Wilna. 

HOTEL ANGIELSKI: H. Jełowicki z Woły- 
nia. J. Tyszkowski z Hajworonki. J, Wale z Hu- 
siatyna. J. Maresch z Sambora, F, Jamrogiewicz 
z Tarnopola. l 

HOTEL KRAKOWSKI; K, Karol z Loadyat. 
S, Gepphart z Podhajec.' 

HOTEL WARSZAWSKI: Br. W. Zimmer-| 
mann z Wadowic, E. Heller z Gródka, J. Teliga 
z Krakowa. 

HOTEL LAZARUSA: A, Matejko z Brodów. 
J. Tischer z Czerniowiec. J, Horowitz z Sokala. 


= zawska 19. lipca, Wczoraj, 
po Wipe dzić zerwała się gwałtowną 
burza i ulewny deszcz, który zawsze prawie w 
Warszawie, nie mającej kanalizacji, staje się przy- 
czyną wielu szkód i niemiłych wypadków. Ulice 
nad Wisłą leżące najwięcej ucierpiały, z boreas 
gwałtownego naporu wody, spadającej do sA a 

W skutek naporu wody przy ulicy Bednarskiej 
naprzeciwko demu ur. 5, pękła rura wodociągowa, 
«o spowodowało zalanie piwnie w okolicznych do- 
mach ; dla wypompowania nagromadzonej wody, wy- 
słano natychmiast maszynę parową ze straży ognio- 
wej, a jednocześnie dano znać inżynierowi miej- 
akiemu p. Grotowskiemu, który przedsięwziął za- 
radoze środki celem naprawy peknigtej rury. 

W niektórych domach na nlicãeh niżej poło- 
onych, a mianowicie na Browarnej, Dobrej, Sowiej| 
ipo części na Lipowej, woda dostawała się do 
mieszkań parterowych, 

Hotel Dziekanka, oraz sąsiedni dom Fajansa 
na Krakowskiem przedmieścia, w niższych swych 
miejscach także uległy zalaniu, m ponieważ woda 
zaczęła podmywać fauda:aenty, obawikno się fakiej 
katastrofy, — na szczęście jednak maszyna parowa 
że straży ognio. ` w porę przybyła i wodę wy- 

owała, 

Coś podebnego zdarzyło slę na ulicy Marszał- 
kowskiej pod nr. 71, zkąd własciciel domu przyje- 
cha? do staży, prosząc o maszynę, gdyż woda gwal- 
townie wdziera się de piwnic i suteren, i zagraża 
podmyciem fundamentów. Nie było już jednak ani 
jednej maszyny wolnej, obiecano więc strwożonemn 
właścicielowi pomoc na później, a tymczasem wieln 
mieszkańeów z obawy katastrofy, opnściło mie- 

; Ik iornnów, z 
czasie burzy nderzyło kilka p - 
goa jes pal tede w slash Jadzia 
już za rogatkami; ulewny oe 

. Na szosie od Nowej Pragi do y 
p myc uderzył w konia aaa Sj M do wozn 
i ogłuszył kobietę jadącą na tymże wozie. 


EJ 

* e 
— Nadwórna 19. lipoa. W ubiegłą, niedzielę 
założyliśmy „kasę zaliezkową W Nadwórnie sto- 
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
Prezesem wybraliśmy p. Józefa Dóllera, 
skarbnika dóbr nadwórniańskich, Dyrekcję stano- 
wią pp. ks. Wojciech Rosenbayger, Józef Kawliczek 
i Andrzej Zawadzki. Założenie tej kredytowej in- 
stytucji zawdzięczamy p. Leopoldowi Wojkowskie- 
mu, prezesowi tutejszego oddziałn towarzystwa 
„Rodzina“. Stowarzyszenie nadwórniąńskie przys 

stąpiło do związku stowarzyszeń. 
— Z Rzymu. Na parę set nezniów, którzy 
l w tych dniach liceum rzymskie, 17 tylko 
dostąpiło Hceneji honorowej (licenta d'onore). 
Wszystkie dzłenakki sóymókia 1 włoskie: ogłaskają 


alkatiozna woda mineralna 


"SZCZKWIOWA 
napój oszeżwiający stołowy, 
skuteczny bardzo na kaszei w chorobach szyi 
katarach żofądka I pęcherza. 


PASTYLKI pektoralne i do trawienia. 


Henryk Mattoni, Karisbad (Czachy). 


Londyn d. 20. lipca. Jak sią Times dowia- 
duje, skutkiem ociągania się Porty rząd angiel- 
ski musi wnosić, że zaproszenie na konferencję 
w istocie odrzuciła; dlatego mają być wysłane 
kategoryczne rozkazy względem urządzenia i wy- 
R: angielskiego korpusu ekspedycyjnego do 

u, 


„ „Paryż d. 20. lipca. Zdaniem przeważnej czo- 
ści dzienników, nie ma dostatecznego povn do 
krizys ministerjalnej, Izba posłów bowie wy- 

'otać jej nie chciała. Tylko dzienniki opportu- 
za joy (Gambetty) żądają zmiany gabinetu. 

eksandrja d. 19. lipca. Wkrótce po wy- 
jeździe Dayel baszy do Konstantynopo JE: 
szła do niego od sułtana bardzo ważna depe- 
sza. Seymour „wysłał natychmiast z tą ape : 


"POCIĄGI KOLEJOWE 
podlug zegaru lwowskiego 
przychodza do Lwewa: 
Z KRAKOWA: o godz, 5 min, 40 rano poo! pospieszny. 
o godninio 9 min, 27 wietaór p niao, heii 
a 11 min. 20 przed południets mięszany. 
Z CZERNIOWIECĆ: o inie 10 mir, 0 wieczór poo 48 
į ods. 4 5 rano pociąg mieszany, 
godz. 3 min. 63 -po połulkału poviąg mięszany. 
DW"OŁOCZYSK: na dwprseo w Podzamózu 0 godzi- 
z Mio 8 min. 18 rano” i © gois. 3 min. 56- popoładniu 
pociąg mięszany, A 
Z PODWOŁOCZYBE: na dworzec główny lwowski o go- 
dzinie 10 min: 30 wieczór pociąg pospisszny, o go- 
dzinie 3 min. 50 rano pociąg osobawy, 0 godzinie 4 
min, 12 po południu pociąg mięszany. 
y A: na Btryj, rano o godzinie 6 mi 
nut 25, wieczó: o godz. 8 min, 20, 
Odehodzę ze Lwowa : 
DO KRAKOWA: o godzinie 28 ni tee 
5 e > I 
raz: l a E a O $ minat 9 po południa pociąg 
słów, a Rio Panuje wielkie wzburzenie nay- mięszany. 
przypisać należy za rEiCZnym zabiegom policji |DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minat 80 rano pociąg 


mieście. Wszelako dotad panuje spokój w tem 


z Ameryki, co następuje ; 
różnorodnych wiadomości podawanych w dzienni- 
kach o losie emigrantów żydowskich, podać fakty- 
czne sprawozdanie z czynności amerykańskiego ko- 
mitetu pomocy, które wyjaśni jak rzeczy stoją i 
będzie dowodem, że zarzuty obojętności i opiesza- 
łości wobec emigrantów, podnoszone przeciw ame- 
rykańskiemu komitetowi są nieusprawiedliwione. 
Dnia 2, czerwca odbyła się w Nowym Jorku kon- 
ferencja zwołana przez założone zeszłego rokn No- 
wojorskie „Hebrew Emigrant Aid Society.“ Na 


zawiązanie ściślejszej spójci między poszczególnemi 
e 


Wisz basz pozn, 
kowanej mowie, że komitet Mansion-House odstąpi Aleksandrii. Przeczytawszy depeszę, wrócił do 
amerykańskiemu komitetowi zwyżkę swych fundu- 


trzymanie, Jeżeli znaczna ilość wąż to zdecydo- mi = R, akoteż w. ; 
ała się wracać, trzeba przypisać to tej okolicz- |8 o podobno tylko dq i 
ności, żo nie można było odrazu dla wszystkich |z8 nic w świecie joana oai ieme ÓMI kasi 
znaleść zatrndnienia i że wieln było niezdolnych Londyn d. 19. lipca. Posiedzenie Izby grin. 
do pracy. Teraz kiedy w Brodach zaprowadzona niepodobna mu szczegółowo 
została ściślejsza kosięgkey y wej Pierwej niebyło, > odki został y . przedsięwzięte | ~ 
iej ło usunięte zostanie. nowojor-| w celu zabezpiecze : wiących 
NES Ey takda jednego delegata na zachód. w celu een Earopejozyków ba : 
atndjowania kwestji kolonizacyjnej. Przedłożył on 
komitetowi zoo m tiera. ży plan 
robowany. Ko owojors óry o-|Dilke, że dotąd nie dała - 
Peg s nienstającym, wysłał także adres dzięk-|dzi Ra identyczną notę mocarstw. l „„, Liwowsko-Ozerniow.-Jassk. 173 60 177 — 
czynny do prezydenta Artura, a to z powodu, żej ` Kolonia d. 19. lipca. Przełożeni kościołów | Banku hypot, galic. po 200. zr. 30450 309 — 
tenże wystosował w sprawie żydów moskiewskich | katolickich w prowincjach nadreńskich wnieśli do| *„ kredyt galiai po 200-złr. 247 --. 959 — 
sympatyczny telegram do posła Stanów Zjednoczo- | cesarza prośbę, aby are biskupa Melchersa przy- IL Listy zastawne za 100 złr, 
nych w Petersburgu. Jeżeli zważymy, z jakięmi|WOłaRA nowa nA Aroyb, „stolicę kolońską, (bez kup, bieżącego), 


rano pociąg 
oładniu pob mięszarty, o godzinie 10 minut 
wieczór pociąg mięasany: 


BT. WOWA: na % lą o; godzinie 7 mi- 
mł am TO 0 godzin. R Pirat 45, 


Dr. Karol Dębicki 


jek w zesałym tak i w bieżącym roku or- 
Pe dynuje w 


„ Franzensbadzie 
zum schwarzen Ross. 4 5 


Lwow, z Izby kandlowej, 20, lipów, 5 
I, Akcje za sztakę ©” 


Na interpelację odpo 


osobliwie na shroniczne pryszcze, parohy, ostudy i pisożytne wysypki, tu- 

dzież na szerwoność nosa, odmrożeniu, pooenia nóg, łupieże we włosach. — 

Bergera mydło dziegciowe zawiera 406 pret. mazi drzewnej i rô- 

smi sig od wzszysukich iunyoh tego gatunku mydeł w handla się znajdują- 

cych. —- Dla rmiknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądać Bergera my- 
dłn dziegełowego | uważać na znang markę ochronną. 

Na uporczywe cierpienin naskórne używa się zamiast 
mydła dziegciowego ze skutkiem ? 

„Bergera medycznego mydła dziegciowo-siarczanego* - 
i wtedy należy żądać Bergera mydła siarczano-dziegciowego, albowiem za- 
grapiczee wyroby initowane «39 bezuknteczne. 

Łsgodniejszew mydłem dziegciowem ną «usunięcie niecwystości 
płci, nx wyrzuty skórne n dzieci, tudzież jako doskonały środek kosmo- 
tyczny də mycia i kąpieli w codziennem użyoiu służy 

Bergera glicerynowe mydło dziegolowe, 
które zawiera 06 pect. gliceryny i jest umcowane. 10€4 1--24 

Cena sztuki każdego gatunku 36 ot. wraz z broszurą. 

fHówna ekspedycja: Aptekarz Gł. Hel w Opawie. 

7apziy snajdają alq we wszystkiek aptekach monarchii. Główne składy: ws Lwe- 
wie u pp. apiakarsy P, Mikolascha, Żyg, Ruckers, J, Beisera, H. Blamenf=lda, Jak. Pie” 
poza, G. Geilkofera i A. Sklępińskiege, 
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Pierwsza krajowa fabryka 


| Zatwardzeniu | Tutek Cygaretowych, 


zapobiega się i leczy przes użycie t Pobliczaości i Wet 
Pigułek roślinnych GAUYAIRA Masy wik) s roku 1877 7 7 


| Przepisywane przez lekarzy francuskich pod firmą | 
i zagranicznych od lat 40 zawszo z wiel- Wincentego Ptaszyńskiege, 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się Hynek, liczba 25, I. piętro 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia y ? e^ * m e 
flani kolok i mogą sią używać jako środek RAA y 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub epra- Tutki cygaretowe, 
wiający przeczyszczenie. Metody użycia wi] wyrabiane w mej fabryce z najlepszych 
fraacuskich papierków : panama, persan, 
abadie i Le Houblom. 
Cena tntek z kartonami ; 
Sza 1000 sztuk od BOct. 90 ct., uł. 1, 1.27, 
do +}. 190. 
Tntki bez kartonów do cygarniczek 
od 60 et. do 1 zł. 


krajowe i zagraniczne 
już nadeszły do głównego składu 


J. IHNATOWICZA 


we LWOWIE przy ul. Kopernika 1. 3. 
y Dla wygody pijących wody mineralne grzane, chłodne, z mlo- 
kiem, żętycą, solami, kumysem i t. p. otworzyłem w ogrodzie 
miejskim 


e 
"m 


dów prócz miary centymetrej i pa- 
pieru rysuukowego. Cały kurs nauki 


Słuchacz FEE 
kroju kosżtuje 10 zł. Wykonania sta- 


<=. WODY MINERALNE 
Ka i | 
Naukri 
kroju damskiego 
według systemu francuskiego, udziela 
niczków również nauczyć może. Bliższa 


PAWILON, 


otwarty od 6. godziny rano do 9. wieczór. 


= MUMYSB, 


otrzymuje się z mleka przez winną fermentację ; jestto jedyny Ar 
który zyskał ogólne uznanie tak fakultetów medycznych, jakoteż pid 


Paryżu bez żadnych innych przyrzą: 
wiadomość w Administracji „Gazety 


Crenorpaenueckiń OrueTŁ Ob OyĄ0= 
Bok posipaBEI io ABAY 


a ar E e NAN a:o LE EA 


a 
s 


p OJBTM FPAb. i jest ni 
5a ., W Brodach u Ed. Lisska i M. Griaepana, w Brrełanąch n A. lsikadera iñ, / P szorzędnych powag lekarskich, że KUMYS jest" niekrownangm AAN Padotka-na 100 sztińkr cyzaręt ad 
4 > ie Ojo ro dj LF ej zi = RR R Kee prakoay: l |! I 11 A b A b kiem w BUCHOTACH, KASZLACH CHRYPKACH, iw e ae osła < Maszynki w różnych o s na składzje, 
mą w Kołomyji u T Bidorowicza i E. Stengla, w Krakowie u E. Steskmura i W. Kedyka, w HM roBapunmiek bieniu, Mianowicie KUMYS ŻELAZAWY znalazł powszechne zasto80- kolascha iØ. Kuekera; rzy zamówieniu 5 kilegramów opa- 
ej Przenzóla a Wt D Naklika, x Bseszowie, ` A. Kalinowskiego i A Karpisskiego, p wę. Wychodzi ” arkuszami. orokicie $u wanie Flaszka kumysu zwykłego 60 ct., żelazawego 70 ct. Kurek do wie w aptekach: sg . oi kowanie i porto opłacam aż na miejsce. 
Gśrtaern, w Sądowej Wissni apt. Włodzimirski, w Tarmo miia A. Tenetyna i J. foida, w kim, polskim i nieiuieckim atisi Dio də pioa kumyen 50 'ot Opakowanie 6 flaszek 50 ct. spp he ap. dr. M. Kallak Wszelkie „zamówienia z prowincji us 
Tarnopolu u Kr. Jamrogiowiesa i H. Kahonogo i wo wszystkich prawie aptexaoh Galicji. |ltoego' w jakim języku podsądni i strony Na wystawie lekarskiej w Krakowie za swą znakomitą dobroć pt. pp. M. skuteczniają się jak najepieszniej. — 
; zosteł odszozególniony medalem zasługi. j 2287 1—3 Adres: Wincenty Ptnaryński, 


powiacają. Do dzieła będą dołączone 
portrety wszystkich podsądnych. 

Cena w prenumeracie $ zł. z przę- 
syłką 4 zł. Prenumoratę przyjmuje Kalę» 
garnin Polską we Lwowie l 
(plac Haiicki. 


TTIE TITTY 


8052 1—2 Lwów, Rynek, |. 25. 
onom ya 


grów, wolny od wojska,| WENA ZZZTIZTEZ 


sku i niemiecku, który| „wowzzzunszyg: 
rolniczą i wojskową] ? -j/ -= NM 
azać że swej prakty- (= l-r E SLAŃ GA *zĘ 


pbrach na Szlązku i "a Fiodure ferreux Inaltćrable 


, 3 : mer w 26, ró 

= z SZENTAAE da mówiący pó 
ukończył sz 
mogący się 
ki odbytej w 


MORSZYNŃ 


Dnia 10. sierpnia 1882, 


w sumie 


E zi. 2  złr. 220.000 złr. zł. 2 


| Bliższo postanowienia zawiera plan gry, którego nabyć można vraz z 


| 3 3 Wistrzegać się fałszerstw L 
Wiadomości sip nie wymaga. so 00. 


wych, podanych przez znakomitości lekarskie w Galicji, posiada PO i 
wada 'gorżką SZCZAWĘ 80- Z Kowalski Meyer ri 


: f 
Z d r oj ow i 8 k 0 bromowo z solankowe. = P | | tna | w skutek Najwyższego rozkazu Jego ces. król, Apostolskiej Mości 4 Morawie dobrejji świadectwami, po- = Sans odvur piz3:tUY da Ger OU disde = 
i i ; © odbędzie się siadający przytga rekomendacje, po- 1 
borowinowo-mrówczano-żelaziste, Si pamjes | rumborkie w ma: að XXI. Lo terja % państwowa AE aior ub dj waj CEE HE 
połączone ch i dużych sztukuch i w róże è pod miernemi wWaruükami. Może sięj / PIGUŁKI BLANCARDA 
z oddziałem hydroterapeutycznym, leczenie elektrycznością. oj mą ROC Samar 8 gu. na cywilne cele Rd ai nań państwa. | py aa > padkianie zB EA używają się przeciw 
z : j iała i wne wygrane po we zlecenia pod Cy : o ye * 
Zaopatrzono zakład we wszystkie przyreądy gimnastyki notwoczes. kJ bisia „r paski E deonian SER. 3 | | w adh rencie pó żę: 18 wiąkaych i aae p ata ln: | |Rudoif Mosse wè Wiedniu. | ian: An jp 
MORSZYN. jest stacją kolei arcyks. Albrechta. pe 1 SERWETY kolorowe, sprzedają PONI) ootan doaa o w reelo niote, J0 mygranyoh po OOO a AG 2806 1—8 | | ioan wozwojowń orzaniniw, te. 
W samym żakładzie jest zatem. stacja kolei żelaznej, poczto- pojedynczo na łokcie i w całych $ | . wygrane w gotóweo w kwocie KO2.000 xł. ` | Ipi . d | ż li || Wwa wosiwiw ws zalszcy 
wa i telegraficzna, a przyjazd nie może być więcej ułatwiony. gi day, seb ea o 3 || 12066 wygranych 12066 E ieniądze leżą na u ICY) 4: » PO 1 woda aa 
Zakład urządzony został wedle wszelkich wskazówek nauko- [$$ cdnpy handekstowaióń MIERZE LĄ | Los A Los | dla każdego. | Vy sa Si 
| 


dową alkaliczią w zdroju Matki Boskiej, oraz szczawy żelaziste Pe Lwów, Rynek l. 2». 

w zdroju Alfreda i Franciszka, zawierające w jednym litrze wody av u. © | losami w oddziale państwowej ioterji, Stadt, Riemergaste 7, 4. piętro, Ja- ! | Udzielam darmo i fcaaco bliż-| 5 

008 węglanu zelazowego. Prócz tego posiada zakład cztery zdroje BWOSYSNYGODSZA jpg coborhof, tudzież n licznych przedawców. szych objaśnień , jak w rzetelny spo-| %6 "a a a parr ei 
m: ER 2 R a RAE ROA 142 ¥ t CI -OPAORG 


UM Losy wysyłają sią bez oplsty ports pa S 
Wiedeń, 1. maja 1882. 2083 1—5 
Z c. k. dyrekcji dochodów lotoryjnych. H 4 tr 
Oddział dìs państwowej loterji. x Wiedeń, SEE, R po’ Sica 


poj FL "Rf Roe a 


sób zarobić można dużo pieniędzy. 


solankowo-bromowe, z których najsilniejszy „Magdaleny* zasila 
Proszę udać się z zaufaniem do 


zakład łaziebny, niemniej własną Żętyczarnię i mieczarnię. 

Restaurację prowadzi zakład wa własnej administracji i urzą- 
dzone są obiady wspólne table d'hote i wedle karty, których do- 
broć i doskonałość przyrządzenia zyskały już w tym krótkim cza- 
sia wszelkie uznanie, Restauracja posiada składy wiua, piwa i li- 
kierów krajowych i zagranicznych. 

Dla wygody gości i rozrywki służy muzyka kąpielowa stała, 
śliczny park z drzew świerkowych wysokopiennych , najrozmaitsze 
przyrządy do gimnastyki i zabawy, trzy sale, LEINS fortepian, 
raz sama natura i jej urocze miejscowości, cały obwód stryjski 
zdobiące, w które nasze Karpaty tak bardzo obfitują, łatwość ro- 
bienia wycieczek, nie może być większą, w miejscu bowiem służy 
do użycia kolej Żelazna, bita gościńce, poczta, talegraf i dowolna 
ilość zaprzęgów do dyspozycji. 2848 8—? 

Stale ordynującym lekarzem jest: Dr. Zygmunt Dzikowski. 

Bliższych wyjaśnień udziela zarząd z wy w Morszynie, 
który zarazem o wozesnę zamówienia mieszkań uprasza, 

ezon kąpielewy rozpoczyna się 1. maja. 

C. k, uprz. kolej arcyks. Albrechta dla ułatwienia komuni- 
kacyj, wydaje bilety do jazdy Lwów-Morszyn, Stryj-Morszyn, Bo- 
lechów-Morszyn i napowrót po zniżonych cenach. 


w 


h i TA Czy 2 


t 


ję! 


| Premiowane w Lyonie 1873, Wiedniu 1873, Paryżu 1878 medalem srebr 


(ą 1 mp T iia E f 
Galicyj. zaklad zastawniczy i kredytow y|] Saziipera źródło waipa 
, 


Lwów, ulica Toatralne w gmachu Hwatraliym, 4 
4 187 z gn v JANGNI 
1A | f Es | 
HURTADOI JA 


udzieła cwożyczkć na zastatr 
analizowanej j penas Liebiga, Bunsena, Frozoninss, tudrieź apro- 
o 


s. kosztowności. drogich kamieni kruszców, 
bowana i ceniona wędług orzeozomia znakomitych lekarzy Bamber 
Bertleffa, Virchow, Hiraoka; Spiegelberg, Boanaoniego; Basin, | 
A, Fr Bekaltzo , 


w. papierów publicznych wartościowych. 
bauma, Esmarscha, Knssma edroicha, satolna Wun- 


wedle taryfy o 9 pro. zniżonej od złr. 50 począwszy, 
Składy wa wszystkich handlach wód minerałnych i prawie we t- 


oów i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 300 ua kosztowności lub 
kioh aptekuóh, jednakowoż uprasza się, ażeby w akłzdawa żądano wyraśnie 
aa wody zerkkioj. j . 2215 4—30 


wwarj, możę 24 osoba nmową nastąpić dalszo obniżenie należytości: 
Właściciei : Andreas Saxlehner Budapest. 


w stosunku do wartośc suacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwania 
pożyczki, 


"ża 
s Zakład f | począwszy od złr, 1 do kazdej wysokości, i oprocentowujo takowe 


: po 6 od sta. 
Zwrot wkładek do złr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia, 


s) rp i piękność. Dziurka w minucie. Śceśćdsiowiąt dziurek na godzinę, W najgrebsrem 


uknie lub najeleńszym botyście. ; : p a 
t Webstera patent, FOTOGRAFICZNY l gl bsg „ 250 s 10-dniowom wypowiedzeniem, - "L 81182 Rz boa 
| ; 500 z 30-dniowsm = 1367 8 -? : 


Aparat do robienia dziurek od guzików 


(Knopfloch- Arbeiter) asss s-t |) E. RICHTERA | 


ST Tie plac Marjacki 1. 3, fa 
t "z piedraczza. J (obok hotelu europejskiego) 


E L4 G A 
EN SAN ib 1000 z 80-dniowom = E | || W |-”4 T. 


8 —- 1% w południa; od 8 — 5 popoludnia. 
+ waw Asy ran A0TE Dyrekcja. C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje do wiadomości iż na 


00G00©G©0G0000000 dniu 16. sierpnia 1882 o godzinie 10. przed południem ódbędzie 
o > się w biurze 13. tegoż sądu (c. k. radcy, Mochnackiego, H. piętro) 
> Kantor | | MIARY dobrowolna publiczna licytacja 
celem wydzierzawienia folwarków dworskich w kluczu Oparskim 
©) do fundacji 4. p. Stanisława hr. Skarbka dls ubogich i sierot 
6. k. uprz. gal. w Drohowyżu należącym, a to w Oparach, Dołhem i na Szwydce, 
i i niemniej we wsi Rabczyce wraz z ogrodami, łąkami, rolami, 
akcyjnego Banku Hipotecznego stawiskami i pastwiskami, budynkami mieszkalnemi i gospodar- 
skiemi, oraz prawem propinacji we wsi Opary, Dołhem i Rab- 


zaopatrzony w przyrządy najnow- 
szego wynalazku i wj rLwthyi 
retuszerów, wykónywa fotografie 
wizytowa, gabinetowe i grupy w 
rozmaitych formatach, — jakoteż 
wszolkie widcki na prowineji. 


PR 


Uwieńczone nagrodą na wszystkich 
wystawach światowych 


LLU 
robienić 


sockie, 
ranag. 


kupuje i uprzedaje 


: ł katary,zn* aa pienia L: n| $ l s h . . s 5 n . r 

PEETA iki ja kana- každej chwili ustę » Ik s czycach z ograniczeniem jednak, że propinację w Dołhem tylko 
fs eddsokowych ust HRI po użyciu użycii „pl b zatiacwrojęjja MIE. Mel w ne wszystkie efekta I monety a katosi we wsi położonej wykonywać można, na dwunasto- 
RUR ryżu, Sklad główny w Aptece pana Levasseur, Fus de la Monnaie, 13. fabryki w Schönfeld. Lobosit« pod warnukani najprzystępniejazami. letni okres, t. j. od 24. czerwca 1883 do 24. czerwca 1895. 


Dostać można we wszystkich Goa Cenę wywołania stanowi czynsz roczny w kwocie 7.800 


5, LISTEK hipoteczne, $ z v. ə majacy byé płacony w półrocznych równych ratach 
z góry do centralnej kasy fundacji. 

4 Jakota dis Q Licytacja odbędzie się za pomocą ofert pisemnych i ñstnych; 
5), premiowane Listy hipoteczne, wadjum w kwocie 760 złr. w. a. w gotówce lub papierach 

które według prawa x d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P, XXXVIII. N. 93,) wartościowych ma być do pisemnych ofert dołączone, lub przed 

i najw, post, z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- rozpoczęciem licytacji do rąk komisji licytacyjnej złożone. 

nia kapitałów fanduszow ych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- Bliższe warunki licytacji, oraz warunki samej dzierżawy 

wych, na kaucje służbowe i wadja—są w tymże kantorze do nabycia. 6% przejrzeć można w Registraturze tutejszego sądu lub w cen- 
S Wszystkie poleennia z prowincji wykonują sią bozzwło- ©Ś tralnej administracji fundacji ś. p. hr. Skarbka. 


Lublanie, Wiedniu. 


polecają swoje uznane za wyborne 


WYROBY: 
czekoladowy proszek, 


kandyzowane owoce 
bezolejne kakao, czekoladę, 
poty, kandyty, 


KAWĘ FIGOWĄ. 
SKŁAD we Wiedniu: Sohwarzen- 


«ZĘ 


DRR 


I vr. somma plasterki na nagniotki, 


doświadczone 
które po kilkorazowem użyciu usuwają kaśdy - 
tek je bolu. Do a w głównym R p 
Głlognite, Niederösterreich, w aptece Juljuszm 
Bltnera, 
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Przy kupnie tego preparatu zochce Bzan. Publiczność nwataó na to, bergerstr. 8, Prad<e Herrenge., Bu- ozni ursia dzi ez doliczenia prowizji. 2152 11—7 n 
mp: każdo pudelko miał p ora fi sern ochronną. RE aa dapesacio Kroneng, linsu Einst; e po kursie dziennym, b ga ` Lwó w, dnia 15. lipca 1582. 
z plaster. i iro m rozszczepem do i w 28 CL) zza del Legna ərli- 
zi | rogowym tosmtotpe do wyciągania nagai a 1iks 2-2 JOQOOOOOOOOOOOOO00000000G00 «i Stanisławski, 


DESA" WZI mai ABAP EEEE Ee CJ kW OŚ WO E A A EAE WA ZEE OE PO WRZE ACER GE 
Wydawcy i w. J. Odpowiedzialńy redaktor Platon Kostecki, Z arni ;.Głazety Narodowej.'*' ; 
cy » J 
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